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26 II 1958 r. w Sali Kongresowej P iłacu Kultury i Nauki w Warsza
wie rozpoczął trzydniowe obrady I Krajowy Zjazd Związku Młodzieży
Wiejskiej. W zjeździć uczestniczy przeszło 1.700 delegatów. Na zdjęciu:
uczestnicy Zjazdu oraz zaproszeni goście serdecznie oklaskują powital
ne przemówienie I sekretarza KC PZPR — Władysława Gomułki.

CAF — fot. Uchymiak

350 tysięcy żołnierzy
liczifć Bundeswehra

b BONN (PAP)
Bońskie Ministerstwo Obrony po

dało do wiadomości, że na wiosnę
1961 roku Bundeswehra osiągnie
pełną, gotowość bojową. Będzie ona

wówczas liczyła 350 tys.. żołnierzy:
206.000 żołnierzy wojsk lądowych,
120 tys. lotniczych i 30.000 Marynar
ki Wojennej.

Poza tym będą uzbrojone oddzia
ły tzw. obrony terytorialnej, któ
rych liczebność wyniesie 43 tys.

31 marca 1959 roku ma być już
pod bronią 200.000 żołnierzy armii
zachodnio-niemieckiej. Ministerstwo

komunikuje, że utworzenie i wypo
sażenie Bundeswehry kosztować
będzie około 55 miliardów marek.
Uzbrojenie, w przeważającej czę
ści, sprowadzone zostanie z zagra
nicy. Np. 400 czołgów typu M-48 dla
dywizji pancernych zakupionych zo
stanie w Stanach Zjednoczonych.

Jeśli chodzi o samoloty dla lot
nictwa wojskowego, to — jak wia
domo — trwa w tej chwili prze
targ między koncernami amerykań
skimi, francuskimi i brytyjskimi o

dostawę sprzętu dla nowej Luftwaf-
fe.
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Już za kilka godzin w Oslo
otwarcie hokejowych

mistrzostw
Już za kilka godzin w stolicy Norwegii na sztucznym lodowisku Jor-

dal Amfi w Oslo odbędzie się uroczyste otwarcie XXV hokejowych mi
strzostw świata. Do Oslo już wczoraj przybyły wszystkie ekipy wraz z

dziennikarzami i turystami. Największe zainteresowanie budzą hokeiści
Kanady, USA i ZSRR. Hotele, gdzie mieszkają najlepsi hokeiści świata
dosłownie oblężone są przez łowców autografów i... fotoreporterów.
Na tafli sztucznego lodowiska mie

szkańcy stolicy Norwegii serdecznie
powitają hokeistów 8 państw (ZSRR,
Kanady, USA, CSR, Szwecji, Finlan
dii, Norwegii i Polski), którzy przez
10 dni walczyć będą o tytuł mistrza
świata. Kapryśna pogoda i w Oslo
płata figle. To co rok temu przeżywał
organizator XXIV mistrzostw świata
— ZSRR, gdyż dó ostatnich godzin
przed otwarciem zawodów w Mos
kwie było tak ciepło, że wszystkie
mecze miały się odbywać na sztucz
nym lodowisku na Łużnikach. to sa
mo grozi obecnym mistrzostwom. W
Moskwie w ostatniej chwili złapał
mróz i mecze rozgrywano równocze
śnie na kilku lodowiskach. W Oslo
historia może się powtórzyć.

Dziś trudno powiedzieć kto 9 mar
ca stanie na podium zwycięzców.
Nie jest jednak tajemnicą, że decy
dujące o tytule mistrzowskim walki
rozegrane zostaną pomiędzy zespo
łami Kanady i Związku Radzieckie
go. Właśnie rok temu na stadionach
Moskwy dość niespodziewanie mi
strzem świata w hokeju została dru
żyna Szwecji pod nieobecność Ka
nady i USA, która w decydującym
meczu finałowym, wprawdzie zre
misowała z ZSRR 4:4, lecz wynik
ten w zupełności wystarczył zespo
łowi „Tumby" do uzyskania tytułu

W kilku wierszach

W Oslo rozegrany został między
narodowy mecz w łyżwiarstwie
szybkim pomiędzy Moskwą i Oslo.
Wygrała reprezentacja Moskwy, a w

klasyfikacji indywidualnej Goncza-
renko — 189,115 przed Sziłykow-
skim (obaj Moskwa) i Joha.mese-
nem (Oslo). W poszczególnych bie
gach zwyciężyli: 500 m — Griszin
(Moskwa) 41,7, 1500 m — Woronin
(Moskwa) 2,14.7, 5000 m — Johane-
sen (Oslo) 8,06,4 i 10.000 m — Jo-
hanesen 16,57,0 min.

*

Reprezentacja hokejowa USA
przegrała ze Szwecją 3:5 (2:3, 0:0,
1:2).

*

Wczoraj w Zakopanem miały
rozpocząć się mistrzostwa Polski w

jeździe szybkiej na lodzie. Jednakże
z powodu odwilży zostały przełożo
ne na termin późniejszy.

*

Wczoraj w Erfurcie rozpoczęły się
III mistrzostwa Europy w piłce
ręcznej 7-osobowej mężczyzn. Pol
ska w walce o wejście do półfinału
spotka się z Finlandią, Hiszpanią i
Szwecją. Pierwszy swój mecz — z

Finlandią rozegrali Polacy wczoraj
w późnych godzinach nocnych.

mistrza świata na rok 1957. Wpraw
dzie do finałów jeszcze daleko, ale
mieszkańcy Oslo już wykupili
wszystkie bilety na mecz Kanada—
ZSRR. Hokeiści Kanady, którzy już
od kilku tygodni przebywają w Eu
ropie, udowodnili, że są na pełnych
obrotach.

Hokeiści Cracovii

wygrywafa
KATOWICE (obsł. wł.) — W

czwartek na Torkacie hokeiści Cra-
covii odnieśli dalszy sukces, wy
grywając tym razem z Polonią
Bydgoszcz 9:4 (3:1, 2:2, 4:1). Wczo
rajszy mecz z cyklu rozgrywek o

mistrzostwo II ligi odbywał się w

nienormalnych warunkach, gdyż
śnieżyca utrudniała posuwanie się
krążka po tafli (zwłaszcza po dru
giej tercji).

W zespole gości wyróżnił się
Brzeski, który uzyskał 3 bramki dla
Polonii, czwartą zdobył Skonieczny.
Łupem bramkowym dla białoczer-
wonych podzielili się: Korzeniak 3,
Budkiewicz 2 oraz Radwański, Wię
cek, Kotaba i Kopczyński.

Zawody prowadzili Albański i
Marzec z Katowic.

IV mistrzostwa Europy
zakończone

Wczoraj w Zakopanem zakończyły się
IV narciarskie mistrzostwa Europy ko
lejarzy. W ogólnej punktacji pierwsze
miejsce zajęła Austria — 69 pkt., przed
Szwecją — 31, ZSRR — 29, Finlandią —

23, Norwegią — 19, Polską — 15, Szwaj
carią—10iTurcją—2pkt.

A oto wyniki ostatniego dnia mi
strzostw.

SLALOM-GIGANT: 1) Gamoń — 1,27,2:
2) Petter — 1,30, 8; 3) Schmeid (wszyscy
Austria) — 1,31,8; 5) Domirham (Turcja)
— 1,34,9; 7) Pękala (Polska) — 1,35,4.
TRÓJKOMB1NACJA: 1) Gamoń — 0 pkt.,
2) Petter — 8,25 pkt., 3) Johansson (Szwe
cja) — 13,84 pkt., 6) Maczyszyn (Polska)
— 23,19 pkt.

Sztafeta 4X10 km: 1) ZSRR — 2,40,52, 2)
Finlandia — 2,43,00, 3) Szwajcaria -

2,48,03, 5) Polska — 2,50,00 (Szuleja, Bie
lawski, Luszek i Ryczura). (ba)

Rumuni wygrywają 14:6

Drugi mecz pięściarzy Craiovej
przyniósł im sukces. Wygrali oni z

osłabioną reprezentacją Krakowa
14:6. Punkty dla Krakowa zdobyli:
Burzyński, Kaim i Matlak.
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rozpoczęło obrady
Wad cx9gm

zmw?
ftziś, w piątek, Krajowy Zjazd

Związku Młodzieży Wiejskiej za
kończy trzydniowe obrady wybra
niem władz centralnych oraz uchwa
leniem nowego statutu i nowej de
klaracji ideowo-proglramowej.

Wyniki zjazdu można już
jednak uważać za przesądzone.
Pierwsze dwa dni obrad wykazały,
że większość delegatów opowiada
się jednoznacznie za socjalistycz
nym kierunkiem pracy ZMW, za

polityką partii, za współdziałaniem
PZPR i ZSL. Moralno-ipolityczną
postwę większości uczestników zjaz
du umocniło przemówienie tow. Go
mułki, który wezwał ZMW do sztur
mu, którego celem jest zdobycie mło
dego pokolenia wsi dla socjalizmu,
do walki ze wstecznymi tendencja
mi. Przemówienie wiceprezesa NK
ZSL, Czesława Wycecha, który o-

świadczył, że wpływ ZSL na ZMW
zmierza do przepojenia całej pra
cy młodzieży duchem socjalistycz
nym, wniosło na zjazd atmosferę je
dności ideowej głównych sił, okre
ślających sytuację w ZMW.

Jak było do przewidzenia, na

zjeździe ujawniły się także pewne
dążenia do utrzymania i pogłębie
nia podziałów politycznych, do prze
szkodzenia ideowej konsolidacji or
ganizacji. Rzecznicy
przedstawili [jednak
krotnych propozycji
pozycji w sprawie
programowych lub
lecz jedynie domagali się prawa po
siadania przez poszczególne koła na
zwy „Wici". W sprawie tej wystą
pili m. in. Pastor z woj. krakowskie
go i Majcherczyk z woj. wrocław
skiego, przy czym pierwszy próbo
wał zdyskredytować projekt nowe
go statutu i deklaracji ideowo-pro-
gramowej. (Projekt nowej deklara
cji ideowo-programowej formułuje

tych dążeń nie
żadnych kon
aru kontrpro-

zasad ideowo-
metod pracy,

znacznie dokładniej socjalistyczne
założenia ZMW).

Reakcja delegatów na oba prze
mówienia wskazuje, że — poza czę
ścią delegacji z woj. krakowskiego
i woj. wrocławskiego — stanowisko
przedstawione przez Pastora i Maj-
cherczyka spotyka się ze zdecydo
wanym sprzeciwem. I choć w chwili,
gdy oddajemy do druku tę kores
pondencję trwają jeszcze .posiedze
nia komisji zjazdowych, wszystko
wskazuje na to, że postulaty, zmie
rzające do utrudnienia ideowej kon
solidacji ZMW, zostaną przez zjazd
odrzucone. Takie stanowisko zajęli
przedstawiciele delegacji wojewódz
twa lubelskiego i rzeszowskiego, co

wskazuje, że na terenach o żywych
tradycjach „Wici", panuje
sprawie całkowita zgodność
dów.

Z uwag tych nie należy
wnosić, że sprawy natury ideowo-
politycznej odwróciły uwagę zjaz
du od problemów codziennej pracy
kół i młodzieży na wsi. Przeciwnie,
panuje przekonanie, że usunięcie
możliwości politykierskićh rozgry
wek, a zwłaszcza umocnienie przez
zjazd ideowej jedności kierowni
czej kadry działaczy — przyczyni
się do znacznego polepszenia cało
kształtu pracy.

Nie sposób odnotować wszystkich
ciekawych spraw, poruszanych na

zjeździe. Można jednak na podsta
wie dwóch dni obrad stwierdzić, że
ZMW swoją działalnością wkracza
coraz dalej w gąszcz życia, że nie
zdradza tendencji do odrywania się
od rzeczywistości i kieruje się prze
de wszystkim własnym, coraz bo
gatszym, praktycznym doświadcze
niem. Dalszy rozwój socjalistyczne
go ruch młodzieży na wsi zapowia
da się pomyślnie.

w tej
poglą-

jednak

Ośu/forcfczenfe premiera
Macmillana

Stowarzyszenie krajów Brytyjskiej
Wspólnoty Narodów wydało przyję
cie na cześć premiera W. Brytanii
Macmillana.

Premier zabierając głos oświad
czył m. in., że ma nadzieję, iż o

ile zostaną przeprowadzone odpowie
dnie przygotowania to dojdzie do

rozmów ze Związkiem Radzieckimi
na najwyższym szczeblu.

Macmillan dodał, że w czasie
ostatniej podróży do Indii, Pakista
nu,. Cejlonu, ■Nowej Zelandii, i Aus
tralii wymienił poglądy z ministra
mi tych krajów na temat konferen
cji na najwyższym szczeblu.

Nowa produkcja
Zakładów

Metalowych w Skarżysku

WARSZAWA (PAP)
Dnia 27 iutago br. rozpoczęły się w Warszawie oh-atly

XI plenarnego posiedzenia Komitetu Centralnego Pol
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej.

Referat pt. „Aktualne zagadnienia polityki gospodar
czej na rok 1358“ wygłosił członek Biura Politycznego
KC PZPR — Stefan Jędrychowski (tekst referatu poda,

jemy wewnątrz numeru) .

Po referacie rozpoczęła się dyskusja. Obrady trwają.

W połowie marca dęba ta plenarna

KIELCE (PAP)
W Zakładach Metalowych w

Skarżysku przystąpiono do produk
cji nowych artykułów. Są to: rowe
ry, wirówki, nowe typy długopisów
i zapalniczek oraz maszyny rolnicze.
W najbliższym czasie zakłady przy
stąpią do produkcji silników rowe
rowych. Produkcja rowerów mę
skich „Turysta", jest już w pełnym
toku. W roku bieżącym zakłady do
starczą na rynek 50 tys. rowerów.

Nowe długopisy są znacznie lep
szej jakości od dotychczas produ
kowanych. Nowością jest wytwarza
nie czterokolorowych wkładów do

długopisów.
V7 tym roku zakłady wyproduku

ją około 200 tys. ulepszonych długo
pisów.

Sejmowe prace budżetowe
wchodzą w końcowy etap

(Obs'.uga własna).
Na spotkaniu z dziennikarzami — sprawozdawcami parlamentarnymi

generalny referent tegorocznego budżetu i planu gospodarczego, poseł
Eugeniusz Ajnenkiel oraz dyrektor Biura Sejmu, Andrzej Gwiżdż o-

mówili dotychczasowe wyniki prac budżetowych oraz zmiany w trybie
postępowania budżetowego. Spotkaniu przewodniczył szef Kancelarii
Sejmu, Stanisław Skrzeszewski.

Historia prac budżetowych, jak
soczewka, skupia w sobie przemia
ny zaszłe w naszym Sejmie. W
1950 roku przedłożony projekt bud
żetu zawarty był na 174 stronach,
w rok później załącznik do ustawy
budżetowej liczył tylko 6 stron. W
1953 roku dyskusje budżetowe w

komisjach trwały zaledwie 4 dni.
Generalna zmiana w tej praktyce
następuje od roku 1956. W Sejmie
nowej kadencji nawiązano do syste
mu dwóch czytań ustawy budżeto
wej. Projekt tegorocznego budżetu
zawarty jest na 230 stronach, nie
licząc tablic, tekstów budżetów te
renowych i przygotowanych przez
Biuro Sejmu szczegółowych opraco
wań wszystkich 54 części budżetu.
Jest to więc materiał ogromny, nie
słychanie dokładny, operujący z re
guły cyframi bezwzględnymi.

Specyfiką naszego parlamentu
jest to, że pracami budżetowymi zaj
muje się nie tylko Komisja Planu,
Budżetu i Finansów, ale wciągane
są do tych prac prawie wszystkie
komisje sejmowe. Rozpatrywała np.
projekt tegorocznego budżetu Ko
misja Ziem Zachodnich, dyskutując
go pod kątem potrzeb zachodnich i
północnych połaci kraju. Komisje
resortowe rozpatrują budżet w try
bie . opiniodawczym. podejmując
bądź wnioski w sprawie zmian po
szczególnych pozycji, bądź uchwa
lając dezyderaty pod adresem, rzą
du (nie mają one charakteru wię
żącego, jednakże rząd obowiązany
jest ustosunkować się do nich),
bądź też wreszcie uchwalając w spra
wach szczególnej wagi projekty re
zolucji sejmowych. Otóż ten pierw
szy etap, prac budżetowych — dy
skusje w poszczególnych komisjach
— został zakończony. W początkach
przyszłego tygodnia rozpoczyna się

'■top drugi — cykl posiedzeń Komisji
Planu, Budżetu i Finansów, która,
rozpatrywać będzie wszystkie zgło
szone wnioski i podejmie ostatecz
ną decyzję w sprawie zmian. Trud
no dziś przesądzać o wysokości i
rodzaju zmian budżetowych. Zda
niem referenta generalnego pos.
Ajnenkiela można spodziewać się,
że w wyniku prac sejmowych zmia
ny budżetowe wyrażą się liczbą o-

koło miliarda złotych, zarówno po
stronie dochodów, jak i rozchodów.
Jest to jednak szacunek grubo o-

rientacyjny, z 54 bowiem części
budżetu rozpatrywanych w komi
sjach, referent zaznajomił się do
tąd z wnioskami tyczącymi tylko
20 części. Wszystkie zmiany po
dejmowane będą ze szczególną roz
wagą, z uwagi na ograniczone środ
ki finansowe. Zasadą tegorocznych
prac budżetowych było przedkłada
nie równocześnie z wnioskiem zmia
ny pozycji budżetowej, propozycji
źródła , pokrycia wydatków. '..

Plenarne posiedzenie* Sejmu, na

którym odbędzie się generalna de
bata budżetowa spodziewane jest w

drugiej połowie marca.

Rozpoczęte oprace^snie
projeł tu zagespodarewania
rejonu siarkowego

RZESZÓW (PAP)
Inżynierowie Wojewódzkiego Za

rządu Architektoniczno-budowlanego
w Rzeszowie przystąpili do opraco
wania projektu planu zagospodaro
wania tarnobrzeskiego zagłębia
siarkowego. Plan ten obejmować
będzie lokalizacje inwestycji prze
mysłowych, osiedla mieszkaniowego,
rozmieszczenie sieci punktów usłu
gowych, placówek służby zdrowia,
rozplanowanie przestrzenne sieci
komunikacyjnej, kolejowej ! drogo
wej, budowę bocznic, mostów i dróg
wreszcie uzbrojenie całego terenu

przyszłego zagłębia siarkowego.
Po zakończeniu wszystkich prac

badawczych, opracowana będzie
również ewentualna lokalizacja za
kładów przerobu odpadów siarko
wych — cementowni, cegielni za
kładów produkcji •włókien sztucz
nych itd.

Równocześnie „Miastoprojekt"
Rzeszów rozpoczął opracowanie do
kumentacji budowy osiedla awaryj
nego.

Minister Rapacki
przyjął W. Lippmana

WARSZAWA (PAP)
26 bm. minister spraw zagranicz

nych Adam Rapacki przyjął przeby
wającego w Warszawie publicystę
amerykańskiego Waltera Lippmana
wraz z małżonką.

Konfiskata lewicowego
tygodnika francuskiego

Dwa nowoczesne turbozespoły
otrzymamy z Wielkiej Brytanii

Dnia 26 bm. w Londynie podpi
sany został kontrakt opiewający na

2,5 miliona funtów szterlingów mię
dzy ko-ńcernem „Metropolita — Vic-
kers Electricał Co. Ltd.” a centralą
handlu zagranicznego „Elektrim"
na dostawę do Polski na warunkach
kredytowych dwóch nowoczesnych
turbozespołów o mocy 120 tys. ki
lowatów każdy dla nowej elektro
wni budowanej koło Sosnowca. Jed
nocześnie podpisana została umowa

w sprawie licencji i pomocy tech-

nicznej przy budowie podobnych
turbozespołów w Polsce.

Dwa parowe turbozespoły zosta
ną dostarczone do roku 1961.

Pierwszy p0 wojnie wielki kon
trakt na dostawę dóbr inwestycyj
nych dla Polski, wykazujący mo
żliwości -poważnego rozszerzenia
handlu brytyjskiego z Europą
wschodnią i innymi krajami obozu
socjalistycznego wywołał bardzo
żywe zainteresowanie całej bry
tyjskiej opinii publicznej.

Lewicowy tygodnik francuski
„Fran.ce-Observateur“ został w śro
dę skonfiskowany za opublikowa
nie artykułu na temat tortur stoso
wanych przez władze francuskie w

Algierze.

Sksperymenf sądecki

hi) ciągu zaledwie kilku tygodni
yy podhalański powiat — Nowy
’’

Sącz zrobił ogólnopolską „ka
rierę". Przyczyną sukcesu był zna
ny już w całym kraju list otwarty
działaczy nowosądeckich, opubliko
wany trzy miesiące temu w „Try
bunie Ludu".'

Sądeczanie zaproponowali: dajcie
nam samodzielność- przecie wszyst
kim gospodarczą. W zamian za to,
postaramy się maksymalnie wyko
rzystać wszystkie nasze lokalne
bogactwa. A są one niemałe...

Dla realizacji tych zamierzeń nie
zbędna była akceptacja władz cen
tralnych. Przez szereg tygodni to
czyły się dyskusje i prace nad
przygotowaniem projektu rządowej
uchwały. W tych dniach projekt
taki jest już gotowy. Jakie daje on

uprawnienia władzom powiatowym
i miejskim Nowego Sącza?

Przede wszystkim uznaje on po
wiat i miasto Nowy Sącz jako jed
nostkę eksperymentalną na lata
1958—1965. Przekazuje Powiatowej
Radzie Narodowej i MRN szereg u-

prawnień, które — w myśl ustawy
o radach narodowych — posiada
województwo. I tak np. władze po
wiatowe mają prawo kontrolowania,
z punktu widzenia potrzeb aktywi-

działalność
zarówno pla-

źacji gospodarczej,
wszystkich jednostek
nu terenowego jak i centralnego.
WRN w Krakowie ma w najbliższym
czasie przekazać PRN szereg in
nych kompetencji — zakłady eks
ploatacji materiałów budowlanych.

Dużą samodzielność uzyskuje Sącz
w dziedzinie rozwoju przemysłu te
renowego —

tacji takich
jak kamień
leśne, wody
miczny itp.

Rolnicy sądeccy zostali zwolnieni
od podatku od upraw specjalnych.
Powiat otrzymuje także prawo bez
pośredniego skupu warzyw, owoców
i runa leśnego od producentów i
zbieraczy. Prezydium PRN udzie
lać będzie pożyczek producentom
owoców, warzyw i drobiu,
uzyskał 40 milionów złotych
dowę zakładu przetwórstwa
wo-warzywnego w Starym
Projekt wprowadza ekwiwalent go
tówkowy za obowiązkowe dostawy
zboża, za zastąpienie na terenach
górskich dostaw trzody chlewnej
przez dostawy żywca wołowego i

baraniego. Powiat uzyska także
prawo stosowania zasady wspólnej
dostawy przez kilku zobowiązanych
w jednej sztuce żywca.

Rzemiosło nowosądeckie otrzyma
ulgi podatkowe, o ile zakłady rze
mieślnicze zakładane będą w miej
scowościach odczuwających brak ta
kich placówek. Ulgi zostaną również
przyznane warsztatom produkują
cym wyroby sztuki ludowej.

Najbardziej skomplikowaną spra
wą okazała się aktywizacja uzdro
wisk i miejscowości wypoczynko
wych. Dlatego projekt uchwały za
wiera sformułowania bardziej ogól
ne, ustalając, że do końca br. epra-

szczególnie
lokalnych

budowlany,
mineralne,

w eksploa-
suroweów,

żwir, runo

łupek bitu-

Powiat
na bu-
owoco-

Sączu.

cuje się plan rozwoju uzdrowisk.
Niemniej, projekt przewiduje moż
ność budowania domów prywatnych
o kubaturze 220 m2. Domy te mogą
być przeznaczone na prywatne pen
sjonaty i schroniska. Warunkiem
jednak będzie przeznaczenie 110 m2
na mieszkanie dla właściciela.
Przewiduje się także wprowadzenie
ulg podatkowych dla osób budują
cych lub odbudowujących pensjona
ty oraz wprowadzenie ryczałtu po
datkowego dla przedsiębiorstw ho-
telarsko-pensjonatcwych.

Powiat — od chwili całkowitej
samodzielności — otrzymywać będzie
normalne dotacje państwowe. Po
nadto utworzony zostanie fundusz
rozwoju Ziemi Sądeckiej (poza bud
żetem powiatu). Składać się on bę
dzie z 10 proc, podatku obrotowe
go przedsiębiorstw kierowanych
centralnie; z dochodów ponadpla
nowych przedsiębiorstw terenowych,
z ewentualnych wpłat dobrowolnych
spółdzielni, dochodów z dopłaty do
alkoholu, oraz niektórych usług.
Poza funduszem rozwoju, powiat
otrzyma od państwa kredyt w wy
sokości 25 milionów złotych.

Otrzymane przez Sącz uprawnie
nia są dopiero początkiem rozwo
ju gospodarczego powiatu. Na pew
no realizacja eksperymentu prze
prowadzi szereg korekt — może się
okazać, że pewne uprawnienia trze
ba będzie zmniejszyć a inne roz
szerzyć. Zresztą trudno przesądzać
sprawy. Poczekajmy na wyniki, (g)

Świętokrzyskiego w Kielcach jak: sztuka,Poszczególne działy Muzeum
etnografia, archeologia i geologia cieszą się dużym powodzeniem mie
szkańców miasta i województwa. Muzeum zwiedza roczuie około

40 tys. osób.
CAF — fot. Grzęda — Uchymiak

Europa zachodnia pod znakiem

śnieżyc i wylewów rzek
LONDYN (PAP)

Śnieżyca spowodowała niebywały
chaos na liniach kolejowych w An
glii. Opóźnienie pociągów dochodzi
często do 10 godzin. Nie wystarto
wało też wiele samolotów linii pa
sażerskich z centralnego lotniska w

Londynie, gdzie warunki były szcze
gólnie ciężkie.

Wiele miejscowości w Północnej
Anglii jest odciętych od świata. Na
północy hrabstwa Yorkshire śnieg
sięga dachów domów.

*

BONN (PAP)
Wskutek stałego przyboru wody

na Renie pod Kolonią — około 4
cm na godzinę — straż ogniowa i po
licja znajdują się w stanie pogo
towia. Mieszkańców domów położo
nych nad brzegiem rzeki ostrzeżono

przed możliwością powodzi i zarzą
dzono częściową ewakuację niżej
położonych budynków.

k

Z lotniska w Hamburgu nie wy*
startowały w środę samoloty wsku
tek całkowitego zawiania śniegiem
pasów startowych.

BERLIN (PAP) x

Silne zamiecie śnieżne spowodO*
wały w środę poważne zakłócenia
w komunikacji w północnych czę
ściach NRD. Jak donosi agencja
ADN, w Meklemburgii pociągi kur
sowały z dużym opóźnieniem. Na
niektórych trasach
wet do przerwania

*

dochodziiło na.

ruchu.

HAGA (PAP)
W środę została zawieszona żegltti"

ga na rzece Moizeli w Holandii z po
wodu znacznego podniesienia się po
ziomu wody w rzece. Poszczególne
wsie holenderskie są odcięte od
świaita, ponieważ drogi i szosy są
zalane wodą. W niektórych czę
ściach kraju stanęła komunikacja
kolejowa.
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(Skrót)
Dzisiejsze plenarne posiedzenie

Komitetu Centralnego ma cha
rakter roboczy. Tematem dzisiej

szego posiedzenia nie jest całokształt
'działalności partii ani jej generalna
linia w sprawach polityki wewnętrz
nej czy międzynarodowej, ani pod
stawowe założenia ideologiczne, jak
to było na VIII, IX i X Plenum.

Dziś po przezwyciężeniu w zasa
dzie trudności wewnątrz partii, po
wejściu w końcowy etap akcji wery
fikacyjnej, po pomyślnym przepro
wadzeniu kampanii wyborczej do te
renowych rad narodowych, kampa
nii, która jeszcze raz potwierdziła, że

przytłaczająca większość naszego na
rodu skupia się wokół naszej partii
i sprzymierzonych z nią demokraty
cznych stronnictw politycznych —

ZSL i SD, wokół Frontu Jedności
Narodu i stoi mocno na gruncie bu
dowy socjalizmu — pragniemy w

większym niż dotychczas stopniu
skoncentrować uwagę całej partii na

zadaniach gospodarczych.
Jak pokierować wysiłkiem mas

pracujących w budowie socjalizmu,
jak rozwinąć ich aktywność i ini
cjatywę, aby osiągnąć jak najszybsze
i jak największe efekty w dziedzinie

rozwoju sił wytwórczych naszej gos
podarki, w dziedzinie socjalistyczne
go uprzemysłowienia kraju, podno
szenia produkcji rolnej, coraz lepsze
go zaspokajania palących potrzeb lu
dzi pracy we wszystkich dziedzinach,
a tym samym móc łatwiej i szybciej
rozwijać budownictwo socjalizmu —

oto podstawowe pytanie, które przed
nami stoi.

Biuro Polityczne nie proponuje
dziś również przedyskutowania cało
kształtu naszej polityki gospodarczej
i w referacie nie będzie mowy np.
o podstawowych problemach naszej
polityki rolnej, o realizacji i dalszym
rozwinięciu jej wytycznych, o for
mach więzi ekonomicznej pomiędzy
miastem a wsią itp. Zagadnienia te

omówimy kiedyindziej.
Dziś proponujemy skoncentro

wanie uwagi na kilku niezmier

Sytuacja w 1057 roku

Ogólnie biorąc, rok 1957 rozpo
częliśmy w nienajłatwiejszych

•warunkach. Brak równowagi na

rynku wewnętrznym pomiędzy siłą
nabywczą ludności, która wzrosła
znacznie, częściowo w sposób żywio
łowy w ciągu 1956 r. a ilością prze
znaczonych do sprzedaży ludności
artykułów konsumpcyjnych, dopro
wadził do powstania pewnej nadwyż
ki pieniądza w obiegu.

Przez cały rok 1957 walczyliśmy
z trudem z niebezpieczeństwem in
flacji. Aby je zwalczyć 1 zapewnić
wzrostowi siły nabywczej ludności
realne pokrycie, dokonaliśmy szere
gu przesunięć w naszej polityce
gospodarczej; zmieniliśmy już w

planje proporcje między produkcją
środków wytwórczych a produkcją
towarów konsumpcyjnych na ko
rzyść tych ostatnich; utrzymaliśmy
na rok 1957 ograniczenie wzrostu

inwestycji, zwłaszcza w gospodarce
uspołecznionej, dokonaliśmy znacz
nej redukcji budżetu wojskowego,
częściowo zreorganizowaliśmy i zre
dukowaliśmy państwowy aparat ad
ministracyjny. Jednocześnie przez
cały rok partia i rząd dokonywały
wysiłków, aby zwiększyć ponad plan
produkcję artykułów konsumpcyj
nych i usług, aby redukować nie
potrzebne wydatki, i aby ustalić
dostateczny poziom odpłatności wszę
dzie tam, gdzie z bezpłatnych czy
też częściowo tylko odpłatnych
świadczeń państwa korzystały war
stwy o stosunkowo wysokich docho
dach. Dzisiaj można powiedzieć, że

bezpośrednie niebezpieczeństwo in
flacji zostało w zasadzie opanowa
ne, chociaż oczywiście nieprzemy
ślana, lekkomyślna i nieostrożna
polityka finansowa mogłaby je po
nownie zaktualizować.

Rolę decydującą w przezwycię
żeniu niebezpieczeństwa infiac.ii
odegrała zwiększona produkcja
przemysłowa i rolna, w oparciu o

wykorzystanie wewnętrznych re
zerw naszej gospodarki.
W opanowaniu sytuacji pomogło

nam niewątpliwie także zaciągnię
cie kredytów zagranicznych, z któ
rych poważną część, jak np. kredy
ty zaciągnięte w Związku Radziec-
kim i innych krajach socjalistycz
nych, lub kredyty zaciągnięte w

Stanach Zjednoczonych na zakup
artykułów rolniczych z nadwyżek i
na zakup towarów przemysłowych,
mają charakter długoterminowy i
dlatego mogą być ocenione jako ko
rzystne. Trzeba stwierdzić, że jedno
cześnie z walką o równowagę i sta
bilizację naszej gospodarki włoży
liśmy duży wysiłek w likwidację lub
łagodzenie dysproporcji, które naro-

Zadaiiia na

R ok 1958 musi być rokiem dal
szej pracy nad utrzymaniem ł u-

trwaleniem równowagi gospodar
czej przy jednoczesnym przezwycię
żeniu tych ujemnych zjawisk, które
wystąpiły w roku 1957.

Stawiamy sobie zadanie umocn e-

nia równowagi rynkowej przez od
powiednie zwiększenie zapasu to
warów w handlu i lepsze dostoso
wanie do potrzeb rynku ich struk
tury asortymentowej. Musimy osią
gnąć poprawę sytuacji w handlu

zagranicznym, zmniejszając stan za
dłużenia krótkoterminowego i gro
madząc minimalne niezoędne rezer
wy. W roku 1958 nastąpi pewne
zwiększenie nakładów inwestycyj
nych również w gospodarce uspo
łecznionej.

nie ważnych i trudnych zagadnie
niach naszego życia społeczno-
gospodarczego, które naszym zda
niem wymagają natychmiastowego
i gruntownego rozwiązania, jeże
li nie mają być kulą u nogi w na
szym dalszym marszu do socjaliz
mu, w naszej walce o rozwój go
spodarczy kraju i o podnie
sienie poziomu życia mas pracują
cych.
Te zagadnienia, które Biuro Poli

tyczne przedstawia do dyskusji i do
decyzji Komitetu Centralnego — to

przede wszystkim problemy walki o

dalszy wzrost wydajności pracy, a

więc po pierwsze — problem walki
z przerostami zatrudnienia i w

związku z tym niepełnym i nie
efektownym wykorzystaniem siły ro
boczej, po drugie — problem pod
niesienia świadomej dyscypliny pra
cy, walki z bumelanctwem i absen
cją i w związku ż tym problem
przeciwdziałania nadmiernemu, nie
uzasadnionemu wzrostowi wypłat
zasiłków chorobowych, po trzecie —

problem podnoszenia na wyższy po
ziom kwalifikacji pracujących, a w

związku z tym problem warunków
pracy i płac młodocianych robotni
ków. Drugie zagadnienie, które
chcemy przedstawić — to najbar
dziej chyba palący ze wszystkich
problemów, trapiących bezpośrednio
robotników i pracowników umysło
wych — problem mieszkaniowy.
Obok tych problemów przedstawia
my Komitetowi Centralnemu także
projekt uregulowania zagadnienia
rent i emerytur oraz ogólne wytycz
ne naszej polityki w zakresie utrwa
lenia dotychczasowych zdobyczy mag
pracujących w dziedzinie wzrostu

realnych dochodów robotników, pra
cowników umysłowych* i chłopów
pracujących i dalszych perspektyw
w tej dziedzinie.

Przedstawienie tych zagadnień
nie jest możliwe bez krótkiego zo
brazowania naszej obecnej sytuacji
gospodarczej.

sły w poprzednim okresie. Dzięki
zapoczątkowaniu realizacji nowych
wytycznych polityki rolnej stwo
rzone zostały podstawy dla przyspie
szenia wzrostu produkcji rolnej.
Realizacja wytycznych miała już po
myślny wpływ na produkcję rolną
w 1957 r., ale jeszcze większe zna
czenie będzie miała dla kształtowa
nia się stosunków w rolnictwie w.

najbliższym okresie. Włożyliśmy tak
że spory wysiłek w złagodzenie we
wnętrznych dysproporcji w przemy
śle.

Mimo ogólnego ograniczenia wzro
stu inwestycji, zwiększono inwesty
cje w przemyśle, lekkim, rolno-
spożywczym oraz w budownictwie
mieszkaniowym, szkolnym i szpi
talnym.

W roku 1957 rozszerzono znacznie
możliwości rozwoju samodziel

ności i Inicjatywy gospodarczej te
renu.

W trosce o rozwój produkcji i
lepsze zaspokojenie potrzeb mas

pracujących stworzono warunki
rozwoju indywidualnego rzemiosła
i nawet drobnej przedsiębiorczości
prywatnej.

Do ujemnych wyników naszej
działalności gospodarczej w r. 1957
zaliczyć należy przede wszystkim

pewne pogorszenie sytuacji w han
dlu zagranicznym, wyrażające się
w tym, że obok zdrowych i ekono
micznie korzystnych kredytów dłu
goterminowych. nadmierni zadłu
żyliśmy się w formie drogiego i u-

ciążliwego kredytu krótkotermino
wego.

Po drugie — nie udało się nam

w pełni zagwarantować realnego
poziomu dochodów, osiągniętych
przez ludność. Wzrost siły nabyw
czej ludności został częściowo zre
dukowany przez wzrost cen artyku
łów nabywanych przez ludność. Do
tei sprawy jeszcze wrócę.

Po trzecie — wprawdzie zdołali
śmy pod koniec roku przywrócić o-

gólną równowagę między siłą nabyw
czą ludności a ilością towarów i u-

sług, jednak nie oznacza to jeszcze
pokrycia popytu ludności we wszyst
kich asortymentach.

Po czwarte — w ciągu r. 1957 nie
udało się w pełni opanować takich
zjawisk, jak naruszanie dyscypliny
pracy, nadmierna absencja i nieu
zasadniony wzrost wypłat zasiłków
chorobowych, przekraczanie usta
lonego funduszu płac, niewywiązy-
wanie się części chłopów z dostaw
obowiązkowych i podatków, co o-

czywjście miało ujemny wpływ na

sytuację finansową i rynkową.
Po piąte — w ciągu roku 1957 nie

udało s!ę w pełni zrealizować wy
tycznych partii i rządu w zakresie
podziału dochodu narodowego.

rok bieżący
O ile lata 1951—1953 były lata

mi nadmiernie forsownego uprze
mysłowienia kraju, połączonego z

dużymi wydatkami na obronę i
budowę przemysłu obronnego i
z nadmiernym napięciem Inwesty
cyjnym w gospodarce narodowej,
o ile lata 1956—1957 były latami
przyspieszonego wzrostu docho
dów ludności kosztem m. in. zna
cznego zmniejszenia wysiłku in
westycyjnego państwa, to lata
najbliższe, poczynając od r. 1958,
powinny być okresem bardziej
równomiernego wzrostu spożycia
i inwestycji. Wydaje się, że
wzrost inwestycji o kilka procent
rocznie to znaczy zbliżony do tem
pa wzrostu dochodu narodowego,
a więc nie powodujący zwiększe
nia obciążenia dochodu narodo

wego inwestycjami, jest nieodzo
wny 1 konieczny dla zapewnienia
dak-zego rozwoju sił wytwórczych
kraju.
Jednocześnie należy w dalszym

ciągu wzmóc wysiłek, aby w pełni
wykorzystać nakłady inwestycyjne,
poczynione w poprzednim okresie.

Tempo wzrostu dochodu narodowe
go musi być dość wysokie, aby mo
gło zapewnić jednocześnie utrzyma
nie wzrastającej liczby ludności i
wzrost dochodu przypadającego na

jednego mieszkańca. Ze względu
na tzw. szczerbę wojenną obecnie
i w najbliższych latach wysoki
przyrost naturalny przyczynia się
głównie do zwiększenia liczebności
roczników w wieku szkolnym i

przedszkolnym. Główne skutki go
spodarcze polegają więc na zaostrzę-,
niu 1 bez tego dostatecznie ostrej
kwestii mieszkaniowej oraz takich

problemów jak budownictwo szkół
i szpitali. Ale za kijka lat, po roku
1960, sytuacja ulegnie zmianie. O-
bok tych problemów, których o-

s-trość prawdopodobnie zostanie zła
godzona. wysunie się na czoło pro
blem zatrudnienia setek tysię
cy młodych ludzi, którzy corocznie

Ceny
Tak znaczny . I przekraczający

pierwotne zamierzenia i możliwo
ści wzrost dochodów ludności spowo
dował, że nie udało się uniknąć pe
wnego ruchu cen. Niektóre podwyżki
cen, były z góry przewidziane i za
powiedziane na VIII Plenum KC.
Celem tych podwyżek była likwida
cja deficytowości odpowiednich gałę
zi 'przemysłu i doprowadzenie do
właściwych relacji z cenami innych
artykułów. Ogólny wpływ uzyska
ny z tych podwyżek cen wyniósł ok.
4,3 mld zł, z czego ok. 2,6 mld zł
obciążyło ludność wiejską. Obciąże
nie ludności wiejskiej z tytułu wzro
stu tych cen zostało z nadwyżką
wyrównane przez zniesienie obowiąz
kowych dostaw mleka i wzrost cen

skupu mleka, wprowadzenie skupu
od chłopów po podwyższonych ce
nach nadwyżek węgla, należnego im
z tytułu kontraktacji, polepszenie
warunków kontraktacji buraków cu
krowych, tytoniu, lnu i konopi, pod
niesienie cen skupu wełny i Skór
surowych itp.

Spośród artykułów masowego spo
życia, mających duże znaczenie dla
budżetu rodzin robotniczych, decyzją
centralną podniesiona została cena

masła przy jednoczesnym obniżeniu
cen tłuszczów zwierzęcych 1 roślin
nych. Jak się okazało, zgodnie z

przewidywaniami, ludność zareago
wała na to radykalną zmianą struk
tury zakupów (na rzecz tych ostat
nich).

W sumie podwyżki cen artyku
łów i usług sprzedawanych przez
państwo obciążyły ludność w 1957
roku kwotą dodatkowych wydat
ków ok. 8,5 mld zł z czego przy
pada na ludność miejską ok. 3,5
mld zł, na ludność wiejską ok. 5,0
mld zł,

W ten sposób wzrost siły nabyw
czej ludności został zredukowany z

33,9 mld żł do ok. 25,4 mld zł.
Cyfry powyższe nie obejmują

wzrostu cen niektórych towarów 1
usług gospodarki uspołecznionej, nie
przewidzianego w uchwałach rządu,
a wynikającego z dążenia części za
kładów, zwłaszcza w przemyśle te
renowym, do wygospodarowania
funduszu zakładowego nie przez
wzrost produkcji, a przez zwyżkę
cen produkowanych wyrobów.

Cyfry te nie obejmują również
skutków ruchów cen artykułów
sprzedawanych ludności przez chło
pów, rzemieślników i drobnych
przedsiębiorców prywatnych, ruchy
Cen w tej dziedzinie pociągnęły za

sobą przesunięcia dochodów pomię
dzy różnymi warstwami ludności. W
sumie według danych Głównego U-
rzędu Statystycznego średni wskaź
nik cen artykułów konsumpcyjnych
w roku 1957 wyniósł ok. 105, przy
przyjęciu poziomu roku 1956 za 100.

Podwyżki cen w pewnym stopniu
stanowią nieuchronne następstwo

Miejska gospodarka nieuspołeczniona
Rok 1957 był rokiem dość znacz

nego rozwoju indywidualnego
rzemiosła, drobnej wytwórczości
prywatnej i. handlu detalicznego.

Nie ulega wątpliwości, że cbroty
miejskiej gospodarki nieuspołecz
nionej wr. 1957 poważnie
wzrosły.. Jej przychody ze sprzeda
ży towarów i usług przedsiębior
stwom uspołecznionym i instytu
cjom państwowym wynosiły w r.

1956—4.510minzł,awr.1957
osiągnęły poziom 8 mld 97 min zł.

Według wstępnego szacunku po
działu dochodu narodowego za r.

1957 opracowanego przez GUS, pro
dukcja czysta przedsiębiorstw pry
watnych poza rolnictwem, obejmu
jąca zysk czysty po potrąceniu po
datków oraz wydatki na płace pra
cowników najemnych, ubezpiecze
nia społeczne i koszty niematerial
ne, wyniosła w r. 1956 ok. 8 mld
200minzławr.1957•— 11.009
min, a więc wzrosła o ok. 3 mld zł.
Tymczasem wpływy z podatków ob
rotowego i dochodowego, które w

roku 1958 wyniosły 1.354 min zł. w

r. 1957 wzrosły do 1.745 min zł. A
więc tylko o 391 min zł.

Chodzi nam przede wszystkim o

to, aby rzemiosło i drobna wytwór
czość prywatna produkowały to
wary i usługi potrzebne lud
ności i sprzedawały je bez
pośrednio, albo też za pośrednic
twem sieci handlowej, m. in. sieci
handlu uspołecznionego. Dlatego
też i wzrost utargu przedsiębiorstw
prywatnych z przedsiębiorstwami
uspołecznionymi w takiej mierze, w

będą wchodzili w wiek zdolności
do pracy.

Produkcja rolna, nawet przy jej
największej intensyfikacji, nie

będzie w stanie wchłonąć nadwyżek
zatrudnienia. Dodatkowe miejsca
pracy może stworzyć jedynie rozwi
jający się przemysł, budownictwo,
transport 1 wszelkiego rodzaju u-

sługi.
Konieczność umocnienia i u-

trwalenia równowagi na rynku
wewnętrznym i w obrotach z za
granicą oraz konieczność dopusz
czenia pewnego lekkiego wzrostu

inwestycji — decydują o tym, że
dochody ludności nie mogą wzro
snąć w r. 1958 w tak szybkim
tempie jak w r. 1956, czy w 1957
roku. ;

W roku 1957 siła nabywcza ludno
ści, czyli jej nominalne pieniężne do
chody w stosunkach z państwowym
systemem finansowym i gospodarką
uspołecznioną wzrosły według ostat
nich danych o 39,3 mld zł. Ponieważ
jednocześnie świadczenia finansowe
ludności na rzecz państwowego sy
stemu finansowego wzrosły o 5,6
mld zł., pozostała więc ludności na

zakupy od państwa i gospodarki u-

społecznionej oraz na zaoszczędzenie
suma większa niż w r. 1956 o 33,7
mld zł,

zbyt wysokiego w stosunku do mo
żliwości gospodarczych kraju wzro
stu siły nabywczej ludności i dla
tego na przyszłość, aby uniknąć nie
korzystnych dla ludności ruchów
cen, należy utrzymać wzrost siły
nabywczej ludności w granicach re
alnych możliwości, a przede wszyst
kim nie dopuszczać do jakiegokol
wiek nieuzasadnionego i żywioło
wego wzrostu cen.

Należy odrzucić myśl szukania
pokrycia dla podwyżek płac lub
świadczeń socjalnych w podwyż
kach cen artykułów, decydują
cych o poziomie kosztów utrzy
mania.

Taka praktyka jest nie do przy
jęcia, ponieważ podwyżki płac czy
świadczeń socjalnych każdorazowo
przyznawane, obejmują tylko pewne
grupy robotników i pracowników
utrzymania. Jak np. jaja, warzywa
obciążają także budżety tych
wszystkich, którzy podwyżek w da
nym okresie nie otrzymali.

Przeciwnie. Stoimy na stanowi
sku utrzymania na niezmienionym
poziomie przeciętnych cen towarów,
decydujących o poziomie kosztów
utrzymania. Ceny artykułów sezono
wych tj. takich jak np. jaja, warzy
wa i owoce, ziemniaki itp. powinny
być regulowane elastycznie, w zależ
ności od pory roku i nasilenia poda
ży, podobnie jak w zależności od
tych czynników regulowane śą se
zonowo ceny skupu tych artyku
łów od chłopów.

Ceny usług rozrywkowych i tu
rystycznych powinny być w zasa
dzie ustalane tak, aby pokryć ko
szty własne i zapewnić minimalny
poziom rentowności. Wychodząc z

tego założenia i biorąc pod uwagą,
że obecny poziom cen biletów kino
wych w większości wypadków nie
pokrywa kosztów eksploatacji kin,
stanowi hamulce w rozwoju sieci
kin i przeszkodę do przekazania kin

pod zarząd rad narodowych, uzna
liśmy za celowe opracowanie u-

chwały zezwalającej radom naro
dowym na podniesienie cen biletów
kinowych w granicach zapewniają
cych pokrycie kosztów własnych i
pewną rentowność.

Nasza polityka w dziedzinie cen

opiera się na dążeniu do utrzyma
nia stałej wartości pieniądza.

Powodzenie naszej polityki stabi
lizacji cen i kosztów utrzymania w

r. 1958 zależy od tego, w jakim sto
pniu potrafimy opanować żywioło
we procesy i utrzymać wzrost do
chodów poszczególnych klas i
warstw społecznych w zakreślonych
granicach. Chodzi także o to, aby
w praktyce nie następowało wypa
czanie ustalonych wytycznych w

dziedzinie podziału dochodu narodo
wego.

jakiej dotyczy towarów produko
wanych przez rzemiosło i przemysł
prywatny ; sprzedawanych po uza
sadnionych cenach za pośrednic

twem handlu uspołecznionego jest
najczęściej uzasadniony.

Mniej uzasadniony jest raptowny
wzrost zakupu towarów i usług od
przedsiębiorstw prywatnych przez u-

rzędy państwowe, albo uspołecznio
ne przedsiębiorstwa przemysłowe
czy budowlane. W tej dziedzinie po
pełnia się wiele nadużyć.

Chodzi o to, aby wyeliminować
te nadużycia, chodzi o to, aby
przedsiębiorstwa prywatne płaciły
podatki współmierne do swoich ob
rotów i dochodów, aby nie ukry
wały obrotów i dochodów, aby nie
bogaciły się nielegalnie na speku
lacji artykułami produkcji pań
stwowej, aby nie korumpowały a-

paratu urzędniczego czy aparatu
przedsiębiorstw państwowych.
W myśl wytycznych VII i VIII Ple

num polityka podatkowa wobec rze
miosła indywidualnego została znacz
nie złagodzona, rozszerzono zakres
stosowania ryczałtów, ustalono za
sady praworządności przy wymiarze
i poborze podatków. Jednak prawo
rządność obowiązuje obustronnie. Nie
ma żadnego uzasadnienia, aby przy
wzroście obrotów i dochodów przed
siębiorstw prywatnych wpływy po
datkowe nie wzrastały w odpowied
niej proporcji.

W r. 1958 zostanie wprowadzony
powszechny system koncesjonowa
nia, który pozwoli na bardziej racjo

nalną politykę w zakresie kierunków
rozwoju rzemiosła oraz handlu i
drobnego przemysłu prywatnego.

Zakłada się także, że zakup w sek
torze nieuspołecznionym towarów i
usług przez urzędy i przedsiębiorst
wa państwowe zostanie ograniczony
do rzeczywiście niezbędnych rozmia we.

Sytuacja gospodarstw chłopskich
Q drębny problem stanowi zagad-

nienie odpowiedniego regulowa
nia realnych dochodów chłopów.
Plan 5-letni zakłada, że realne do
chody chłopów i realne zarobki ro
botników i pracowników umysło
wych będą wzrastały mniej więcej
równomiernie. Chodzi więc o to, aby
w poszczególnych latach nie dopu
szczać ani do nadmiernego, ani też
do zbyt niskiego wzrostu dochodów
pracujących chłopów w stosunku do
wzrostu zarobków robotników i pra
cowników.

W roku 1957 przychody ludności
rolniczej ze sprzedaży tylko pań
stwu produktów rolnych wzrosły z

31,2 mld zł do 41 mld zł. Poza tym
chłopi otrzymali od systemu finan
sowego państwa — w postaci kredy
tów obrotowych i inwestycyjnych,
odszkodowań ubezpieczeniowych i
innych dochodów w 1956 r. 5,3 mld
zł., a wr.1957ok.6,5mldzł.

Ze swej strony chłopi wpłacili
państwu tytułem podatku grunto
wego, opłat na fundusz ziemi, opłat
ubezpieczeniowych, spłaty kredytów
itp. w 1956 r. — 8,5mldzł.,awr.
1957 — 10 mld zł. Tak więc przycho
dy pieniężne chłopów w ich sto
sunkach z państwowym systemem fi
nansowym wzrosły per saldo o 9,5
mld zł (tj. o 34 proc.).

Wzrost cen towarów i usług naby
wanych przez chłopów od państwa
wyniósł około połowy tej sumy. Tak
więc siła nabywcza chłopów w sto
sunkach z państwowym systemem
finansowym wzrosła w r. 1957 o 4,5
— 5 mld zł (to jest o ok. 17 proc.).
Oprócz tego chłopi czerpali docho
dy pieniężne z bezpośredniej sprze
daży produktów rolnych lub usług
innym warstwom ludności i przed
siębiorstwom nieuspołecznionym. W
roku 1957 np. wg. szacunków Głów
nego Urzędu Statystycznego chłopi o-

trzymali ze sprzedaży produktów
rolnych na targowiskach ok. 11 mld
zł.

Wzrost dochodów chłopów realizu
je się głównie czterema sposobami:
po pierwsze — w miarę wzrostu to
warowej produkcji gospodarki chłop
skiej, po drugie — przez przeprowa
dzane przez państwo korzystne dla
chłopów zmiany cen skupu i warun
ków kontraktacji, po trzecie — przez
żywiołowy wzrost cen produktów go
spodarki chłopskiej, sprzedawanych
na targowiskach, po ozwarte —

przez niepełne wywiązywanie się
chłopów z zobowiązań wobec pań
stwa.

O ile pierwsze dwa sposoby nie
budzą wątpliwości i mogą być z gó
ry przewidziane w planie, to żywio
łowy wzrost cen targowiskowych
nie da się z góry przewidzieć i wo
bec tego państwo musi ex post kon-

Płace

Dochody robotników 1 pracowni
ków umysłowych zgodnie z pla

nem na 1958 wzrosną w tempie wol
niejszym niż w dwóch latach po
przednich. Jeżeli uwzględnić ruch
cen, jaki miał miejsce w 1957 r. re
alnie dochody ogółu robotników,
pracowników umysłowych i renci
stów wzrosły o 14—15 mld zł, czyli
o 11—12 proc.

Jest to wzrost globalny, nie należy
utożsamiać go ze wzrostem przecięt
nych płac czy przeciętnych indywi
dualnych dochodów, ponieważ, obej
muje on także skutki wzrostu za
trudnienia.

Fundusz płac w gospodarce uspo-
łeoznionej wzrośnie zgodnie z pla
nemzok.125mldzłw1957r.do
ok.130mldzłw1958r.awięco
ok. 4 proc. "Ten wzrost funduszu
płac obejmuje jedynie skutki pod
wyżek płac, przyznanych w ciągu
1957 r. oraz automatycznie wzrost
funduszu płac w związku z ustalo
nymi planami produkcji, zatrudnie
nia i wydajności pracy. Nie obejmu
je on dalszego wzrostu średnich
płac, związanego z przekraczaniem
planowych zadań w zakresie produk
cji i wydajności pracy. Nie obejmuje
on także tych podwyżek płac, które
rząd rozpatrzy w ciągu roku w za
leżności od rozwoju sytuacji gospo
darczej kraju.

Bardzo znacznie rośnie tony skła
dnik dochodów robotników i pra
cowników umysłowych — wynagro
dzenia nieobjęte funduszem płac.
Pozycja ta rośnie z 4.500 min zł w

r. 1957 do 7.850 min zł w r. 1958.
Tak znaczny wzrost spowodowany
jest przede wszystkim przewidywa
nymi wypłatami końcowymi z fun
duszu zakładowego za rok 1957 i za
liczkowymi na rok 1958.

Świadczenia społeczne, obejmujące
renty i zasiłki, mają wzrosnąć zgo
dnie z planem, bez uwzględnienia
jeszcze skutków zasadniczej reformy
rent i emerytur z ok. 17 mld zł do
18 mld zł, a więc o blisko 6 proc.
W sumie te trzy grupy dochodów
ludności pracującej wzrosną o ok.
6,1 proc.

W rzeczywistości, wzrost ten jed
nak będzie niższy, wskutek tego, że

Emerytury i renty
Za najpilniejsze zagadnienie so

cjalne. zgodnie z opinią szero
kich mas pracujących i całego spo
łeczeństwa uznaliśmy podwyżkę e-

merytur i rent. Dlatego też Biuro
Polityczne uznało za konieczne
przeprowadzenie od 1 lipca br. re
gulacji rent i emerytur na następu
jących zasadach.

rów, Zaostrza się ogólną walkę z na
dużyciami i korupcją, a w tej licz
bie i z nadużyciami podatkowymi.
Podwyższono niektóre opłaty obcią
żające przedsiębiorstwa prywatne,
jak np. czynsze za lokale handlowe
i usługowe, niektóre opłaty skarbo-

trolować jego rozmiary i skutki.
Natomiast podwyższenie dochodów
przez niewywiązywanie się chłopów
z zobowiązań wobec państwa nie
może być przez państwo tolerowane.

Projekt planu na rok 1958 w

obecnej postaci zakłada, że do
chody chłopów ze sprzedaży pań
stwu produktów rolnych wzrosną
z41mldzldo44,4mldzl,tj.o

3,4 mld zł.

Przychody chłopów z tytułu kre
dytów otrzymanych od państwa, od
szkodowań ubezpieczeniowych i in
nych dochodów pieniężnych wzro
sną o 1,4 mid zł. Oznacza to wzrost
dochodów pieniężnych chłopów w

stosunkach z państwem o 4,8 mld
zł. Jednocześnie wpłaty chłopów z

tytułu bieżących i zaległych podat
ków, opłat na fundusz ziemi, skła
dek ubezpieczeniowych, spłat kre
dytów i innych opłat — wzrosną o

3,2 min zł. Wzrost siły nabywczej
chłopów w stosunkach z systemem
finansowym państwa wyniesie więc
w roku 1958 — 1,6 mld zł, czyli 4,3
proc. Zakłada się, że przeważającą
część wzrostu siły nabywczej, wy
nikającego z tych liczb, chłopi
przeznaczą na zwiększenie nakładów
inwestycyjnych.

Ogólna suma zaległości pienięż
nych gospodarki chłopskiej wobec
państwa z tytułu podatku grunto
wego, należności państwowego fun
duszu ziemi, składek ubezpieczenio
wych, należności POM, opłat elek
tryfikacyjnych i innych wynosi wg
stanu na 31 XII 1957 r. 7.350 min zł.
Jeżeli od tej sumy odjąć kwotę 2.3?.'6
min zł zaległości w podatku grunto
wym z okresu przed 1954 r., za
wieszonych w roku 1955 — pozosta
nie suma przeszło 5 mld zł zaległych
podatków i opłat. Dochodzą do te
go zaległości w dostawach obowiąz
kowych mleka, zboża, ziemniaków
i żywca, które zgodnie z ustawami
uchwalonymi przez Sejm mają być
ściągnięte w pieniądzach. Suma
tych zaległości wynosi blisko 2 mld
zł, a po doliczeniu ustawowych kar
za zwłokę blisko 2 mld 400 min zł.
Nie stawiamy sobie zadania ścią
gnięcia całości tych sum w 1958 r.,
znaczna ich część jednak powinna
być ściągnięta, a w tym celu muszą
zostać wdrożone bardziej rygory
styczne środki egzekucyjne.

Należy brać przy tym pod uwa
gę, że sytuacja poszczególnych go
spodarstw chłopskich i poszczegól
nych terenów nie jest jednakowa.
Wobec tego ważne jest należyte ro
zeznanie, gdzie jaką część ogólnych
należności można i należy ściągnąć.

Również w polityce kredytowej
musimy bardziej niż kiedykolwiek
uwzględniać sytuację finansową róż
nych grup gospodarstw i różnych
terenów.

niektóre podwyżki cen zrealizowane
w roku 1958 r. rzutują na siłę na
bywczą robotników i pracowników
umysłowych w silniejszym stopniu
w r. 1,958, niż w r. 1957, ponieważ
w r. 1958 działają w ciągu całego
roku. Zmniejszenie wzrostu siły na
bywczej robotników i pracowników
umysłowych z tego powodu szaco
wać można na ok. 2 mld zł. Rzeczy
wisty wzrost realnych dochodów ro
botników i pracowników umysło
wych wyniesie zatem ok. 4,8 proc.

Te założenia planu nie obejmują
dalszych podwyżek płac i świadczeń
społecznych, co do których decyzje
mogą być podejmowane, w zależno
ści od przebiegu wykonania planu
i rozwoju sytuacji gospodarczej.

Biuro Polityczne przewiduje ko
nieczność poprawy sytuacji nau
czycieli. Zdecydowano już zmniej
szenie ustawowego wymiaru go
dzin pracy nauczycieli w szkołach

podstawowych z 30 godzin na 26
godzin tygodniowo z początkiem
nowego roku szkolnego. W skali
całorocznej koszt tej reformy wy
niesie 270 min zł, w budżecie te
gorocznym przewidziana jest po
trzebna w tym celu kwota.

Widzimy konieczność podniesienia
płac pracowników administracji te
renowej, przy czym przewiduje się,
że koszt tej podwyżki zostanie po
kryty dzięki oszczędnościom, które
będą osiągnięte przez redukcje nad
miernie rozbudowanego aparatu ad
ministracji terenowej o ok. 16 tyis.
osób. W Związku z reorganizacją
przedsiębiorstw budowlano-montażo
wych winna nastąpić zmiana syste
mu płac ok. 500 tys. robotników bu
dowlanych. Zakłada się, że zmiana
systemu płac, polegająca na pod
wyższeniu stawek płac i norm, po
winna być zrealizowana nie tylko
bez zwiększenia ogólnego funduszu
płac w budownictwie, ale przy jego
zmniejszeniu. Osiągnie się to przez
zmniejszenie zatrudnienia i wzrost

wydajności pracy. Jednocześnie
zwiększa się możliwości pewnego
wzrostu indywidualnych zarobków,
związanego ze wzrostem wydajności
pracy.

Nastąpi likwidacja tzw. stare
go portfelu rent i emerytur i prze
liczenie rent i emerytur według
zasad „nowego portfelu".
Minimum renty dla niepracujące

go rencisty ustala się na 590 zł
miesięcznie, a więc na poziomie
najniższych płac. Minimum renty
wdowiej dla niepracującej wdowy

ustala się na 360 zł. Renty starcze
dla pracowników II kategorii zo
staną zrównane z rentami starczy
mi dla pracowników I kategorii tj.
z dotychczasowych 60 proc, zostaną
podniesione do wysokości 75 proc,
zarobków do 1200 zł.

W zakresie rent inwalidzkich roz
różnia się inwalidów z przyczyn wy
padku w zakładzie pracy lub choro
by zawodowej którzy w zależności od
grupy niezdolności do pracy otrzy
mają — 65 proc., 80 proc, lub 100
proc, przy zarobkach do 1200 zł (o
ile nie pracują) i 50 proc., 75 proc,
i 100 proc, zarobków do 1200 zł, o ile
pracują. Renta dla inwalidów z in
nych przyczyn niż wypadek w za
trudnieniu lub choroba zawodowa
wyniesie w zależności od grupy in
walidztwa i kategorii zatrudnienia
od 45 proc, do 90 proc, zarobków
do 1200 zł.

Przy podejmowaniu tej decyzji
B.iuro Polityczne wyszło z założe
nia, że w związku z podniesieniem
poziomu rent i emerytur przedsię
biorstwa zwolnią z pracy w zasa
dzie wszystkich pracujących renci
stów pobierających renty starcze,
których dotychczas często zatrzymy
wały przy pracy ze względów hu
manitarnych wskutek zbyt niskie
go poziomu rent.

Fundusz płac przedsiębiorstw,
które zatrudniają obecnie renci
stów, powinien być z reguły o od
powiednią sumę zmniejszony. "Wobec
istnienia w przedsiębiorstwach
wielkich przerostów w zatrudnie
niu, stoimy na stanowisku, że w

zasadzie przedsiębiorstwa powinny
dążyć do nieprzyjmowania na miej
sce zwolnionych rencistów i eme
rytów nowych pracowników. W tym
przypadku, gdy niezbędne jest ob
sadzenie stanowisk pracy zajmowa
nych obecnie przez rencistów inny
mi osobami, zakład powinien doko
nać wewnętrznych przesunięć z in
nych działów, których obsada mo
że być zmniejszona.

Dyrekcje przedsiębiorstw powin
ny natychmiast przystąpić w poro
zumieniu z organizacjami partyjny
mi i związkowymi do opracowania
planów odpowiednich przesunięć
tak, aby do 1 lipca br. kiedy wej
dzie w życie reforma rent i emery
tur. wszystko było gotowe.

Ogólny koszt refomy rent i eme
rytur przeprowadzonej na tych za
sadach wyniesie ok. 2 mld zł w ska
li całorocznej. Liczba obecnie pra
cujących rencistów, pobierających
renty starcze wynosi ok. 150 tys.
osób.

Fundusz płac, zwolniony przez
obecnie pracujących rencistów, po
kryje jednak tylko część wydatków;
n.a zwiększenie rent i emerytur.

Pozostałe sumy, wobec szczupło
ści środków rezerwowych w planie
gospodarczym i budżecie muszą być
wygospodarowane w innych dzie
dzinach.

Wydajność pracy
i przerosty

zatrudnienia

Wielu ludzi krytykujących niski

poziom płac i nierozwiązanie
niektórych zagadnień socjalnych za
pomina o tym, że tempo wzrostu

stopy życiowej narodu, przede
wszystkim tempo wzrostu płac real
nych i świadczeń socjalnych zależy
od tempa wzrostu produkcji i wy
dajności pracy.

"Wyższa wydajność pracy społecz
nej — to ten czynnik, który decy
duje w ostatecznym rachunku o

wyższości jednego ustroju społecz
nego nad drugim, który zadecyduje
także w ostatecznym rachunku o

wyższości socjalizmu nad kapitaliz
mem.

Państwo ludowe łoży wielomiliar
dowe sumy w to, aby stworzyć ma
terialne i techniczne przesłanki
osiągnięcia wyższej wydajności pra
cy. Jednak duża część tych nakła
dów nie jest należycie wykorzysta
na wskutek złej organizacji pracy,
nieodpowiedniego stosunku do pra
cy, niedostatecznych kwalifikacji
pracujących, fałszywej praktyki to
lerowania w zakładach pracy nad
miernych stanów zatrudnienia.

Najpoważniejszy problem przero
stów w zatrudnieniu istnieje w go
spodarce narodowej, w naszych
przedsiębiorstwach uspołecznionych.
Problem ten jest z codziennej prak
tyki znany naszej administracji go
spodarczej, dyrektorom naszych za
kładów przemysłowych. Głośno o

nim było w ostatnich latach w pu
blicystyce. Lecz jak dotychczas
sprawa nie ruszyła z miejsca, po
nieważ nasza partia nie postawiła
dotychczas tego zagadnienia, jako
pierwszorzędnego zadania o charak
terze politycznym. Mimo bra
ku dokładnej znajomości kon
kretnych szczegółów jest rzeczą
niewątpliwą, że w wielu za
kładach naszego przemysłu pod
stawową przyczyną niższej niż w

krajach wysoko uprzemysłowionych
wydajności nie jest zacofanie tech
niczne, gdyż poziom urządzeń tech
nicznych w tych zakładach odpo
wiada poziomowi zachodnio-euro
pejskiemu, a jedynie zbyt wielka
ilość pracowników, obsługujących te

urządzenia techniczne.

Tak np. Huta im. Lenina pod
względem poziomu technicznego,
poziomu maszyn i urządzeń tech
nicznych dorównuje niewątpli
wie nowoczesnym hutom zagra
nicznym. Pobieżne nawet obser
wacje wskazują jednak, że stoso
wnie do wielkości produkcji li
czebność załogi na Hucie im. Le
nina jest znacznie wyższe, niż w

hutach za granicą — zarówno '<*•
Związku Radzieckim jak i na Za
chodzie.

(Ciąg dalszy na sir, 3)
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W przemyśle cementowym liczba
roboczogodzin robotników grupy
przemysłowej zużywana na wypro
dukowanie jednej tony cementu, wy
nosi za granicą 3,5, a w Polsce 4,2 do
4,3. A nasz przemysł cementów}’
intensywnie rozbudowywany w

ostatnich latach pod względem
technicznym nie należy do zacofa
nych gałęzi przemysłu. Szacuje się,
że w naszym przemyśle cementowym
nadwyżka zatrudnienia stanowi kil
kanaście do dwudziestu procent.
Przyczyny tego stanu rzeczy pole
gają przede wszystkim na zatrud
nieniu nadmiernej ilości robotników
placowych oraz rzemieślników obsłu
gujących urządzenia. Podobna sy
tuacja istnieje w przemyśle samo
chodowym, traktorowym i innych.
Wiele przerostów w zatrudnieniu
istnieje i w innych gałęziach prze
mysłu. W poprzednich latach przy
niskich kwalifikacjach dużej części
robotników i złej organizacji pra
cy, coroczne wzrosty produkcji o-

siągano w znacznie większym stop
niu przez zwiększenie zatrudnienia
niż przez wzrost wydajności pracy.
Ten stain rzeczy był w diużej mierze
uwarunkowany szybkim tempem u-

przemysłowienia, uruchomieniem
wielkiej ilaści nowych zakładów
przemysłowych, do których przyj
mowano nowych robotników prze
ważnie ze wsi, o niskich kwalifika
cjach.

Obecnie jednak przerosty w za
trudnieniu hamują dalszy wzrost

wydajności pracy i dezorganizują
produkcję. O istnieniu przerostów i
o luzach w planach zatrudnienia
świadczy fakt, że szereg ministerstw,
jalk np. Ministerstwo Budownictwa
1 Przemysłu Mat. Bud., Ministerstwo
Przemysłu Spożywczego i Skupu
przekroczyły w 195" r. plany pro
dukcyjne, nie osiągając planowanego
zatrudnienia. Analiza wyników eks
perymentalnej działalności 7 przed
siębiorstw przemysłu maszynowego
w 1957 r. wykazała, że przedsiębior
stwa te osiągnęły wzrost produkcji
globalnej o 24,6 proc, przy wzroście
zatrudnienia robotników o 7.8 proc,
w porównaniu z 1956 r. Świadczy to
o istniejących możliwościach likwi
dacji przerostów zatrudnienia przy
dobrej organizacji produkcji. Rzeczą
charakterystyczną jest, że te przero
sty zatrudnienia istnieją w wielu
przedsiębiorstwach, gdy jednocześnie
w szeregu gałęzi istnieje brak siły
roboczej. Tak np. przemysł węglo
wy nie mógł jeszcze dotychczas zli
kwidować pracy żołnierzy, ponieważ
nie ma dcść cywilnych robotników.
Na niedobór siły roboczej cierpi wie
le zakładów przemysłu materiałów
budowlanych, szereg wielkich bu
dów, komunikacja autobusowa i

tramwajowa w wielkich miastach,
łódzki przemysł włókienniczy, pań
stwowe gospodarstwa rolne w pół
nocnej i zachodniej części kraju.

Redukcja przynajmniej części
przerostów zatrudnienia jest warun
kiem wykonania planów zatrudnie
nia i planów produkcji w 1958 r.

Plan zakłada wzrost zatrudnienia w

całąj gospodarce socjalistycznej o

106 t.yis. osób, w tym w przemyśle
O 54,5 tys. osób.

Ponieważ nowouruchomione i sil
nie rozbudowywane zakłady przemy
słowe wymagają większego wzrostu

zatrudnienia, oznacza to, że samo

wykonanie planu wymaga redukcji
przerostów zatrudnienia w istnieją
cych i nierozbudowywanych zbyt
silnie zakładach pracy. Ale możli
wości są dużo większe i trzeba te
możliwości wykorzystać. Rcik 1958
stanowi pod tym względem dosko
nałą okazję, ponieważ przyrost lud
ności w wieku zdolności do pracy
wynosi w tym roku tylko 65 tys.
osób. Opony przeciwko redukcjom
przerostów w zatrudnieniu tłumaczy
się często obawą przed powstaniem
w kraju bezrobocia. Obawę tę w

okresie ostatnich dwóch lat siała
część publicystyki, wyolbrzymiając
zjawiska lokalnego braku pracy i
strasząc nas widmem masowego bez
robocia. Tymczasem jak się przed
stawia rzeczywistość?

Rzeczywiście istnieją w Polsce
ogniska lokalnego bezrobocia w kil
kudziesięciu miastach i miastecz
kach, ale dotyczą one przeważnie lu
dzi związanych z miejscem zamiesz
kania,, nie mogących, lub nie chcą
cych przesiedlać się do ośrodków
przemysłowych lub do rolnictwa na

Ziemie Odzyskane. W dużej mierze
dotyczy to obarczonych rodzinami
kobiet. Należy nadal prowadzić pra
cę nad rozładowaniem tych ognisk
lokalnego bezrobocia, aktywizować
gospodarczo te miejscowości, urucho
mić w nich zakłady przemysłu tere
nowego, spółdzielnie pracy itp., ko
rzystając w tym celu z funduszu
interwencyjnego z kredytów banko
wych. Ale ogólny obraz sytuacji jest,
jak już stwierdziłem, odmienny.

Gdzie należy skierować reduko
wanych pracowników?

Po pierwsze — przestaną praco
wać renciści, otrzymawszy nowe

podwyższone renty. Po drugie —

zakłady, które się rozbudowują i
które mają osiągnąć znaczny wzrost

produkcji, powinny przede wszyst
kim skierować do nowej produkcji
robotników z działów, w których
istnieją przerosty zatrudnienia. Po
trzecie — w tych wypadkach, gdzie
przesunięcia wewnątrz zakładu pra
cy nie rozwiązują problemu, nale
ży przenosić zbędnych pracowników
2 zakładów pracy, mających prze
rosty zatrudnienia do innych, roz
budowujących się zakładów pracy
na tym samym terenie, dotyczy to
także przesunięć pracowników z

przedsiębiorstw przemysłowych i
administracji do handlu i innych
działów usługowych. Po czwarte —

część robotników, zwłaszcza młodzi,

Następnie wymaga ponownego
rozpatrzenia i uregulowania za

gadnienie szkolenia, zatrudnienia i
wynagradzania za pracę młodzieży.
W obecnym stanie rzeczy zbyt krót
ki okres szkolenia i brak obowiąz
ku dokształcania się pracujących1
młodocianych powoduje, że więk
szość pracującej młodzieży posiada
niski poziom wykształcenia ogólne
go i kwalifikacji.

Zniesienie stawki uczniowskiej i
zrównanie w ten sposób płacy mło
docianego z płacą dorosłego robot
nika, wykonującego taką samą pra
cę przy niedocenianiu różnicy w ja
kości ich pracy doprowadziło do ob
niżenia w oczach młodzieży wagi
rzeczywistych kwalifikacji i do
świadczenia zawodowego. Przesad
ne stosowanie systemu akordowego
w okresie nauki zawodu doprowa
dziło do pogoni za ilością kosztem
jakości produkcji i obniżenia pozio
mu nauczania. Również system za
trudniania i wynagrodzenia absol
wentów szkół zawodowych zrównu
jący Ich często z pracownikami o

długoletnim stażu obniżył wagę
doświadczenia.

Aby przeciwdziałać tym ujem
nym zjawiskom komisja KC opra
cowała projekt nowych zasad w

sprawie szkolenia, zatrudnienia i
wynagradzania młodocianych w

wieku od 14 do 18 lat, zasad prze
szeregowania robotników oraz o-

bowiązkowego stażu pracy.
> W myśl tych zasad jak najwięk
sza część młodzieży powinna być
objęta nauczaniem zawodu w szko
łach. Do nauki zawodu powinni być
w zasadzie przyjmowani tylko ci.
którzy ukończyli 7 klas szkoły pod
stawowej. Młodociani w wieku

Jednym z najtrudniejszych zadań,
jakie stoją przed naszą partią i

władzą ludową w najbliższych la
tach, jest rozwiązanie kwestii mie
szkaniowej. Sytuacja mieszkaniowa
ludzi pracy jest obok płac realnych
jednym z istotnych składników ich
stopy życiowej. Zarówno statystyka,
jak przede wszystkim bezpośrednie
życiowe doświadczenie wskazuje, że

pod względem stopnia zaspokojenia
potrzeb mieszkaniowych ludności
cechuje nas stain bardzo dużego za
cofania.

Trudna sytuacja mieszkaniowa
jest następstwem głębokiego zaco
fania w tej dziedzinie, odziedziczo
nego przez Polskę Ludową po ustro
ju kapitalistycznym, ogromnych
zniszczeń wojennych, wielkiego
przyrostu naturalnego i. masowej
migracji ze wsi do miast, związanej
z procesem uprzemysłowienia i ur
banizacji.

Plan 5-le'tni, przewidujący zbu
dowanie w ciągu lat w miastach
osiedlach ze środków państwowych
i ze środków ludności 1.200 tys.
izb, założył tylko nieznaczną popra
wę wskaźnika zagęszczenia.

Istotne znaczenie planu 5-letnie-
go polega na tym, że ma on pod-

powinni przepłynąć na te tereny i
do tych gałęzi przemysłu i gospo
darki, gdzie odczuwa się brak rąk
do pracy. Po piąte — na terenach
wiejskich część robotników, mają
cych gospodarstwa rolne, wróci do
pracy na swych gospodarstwach i
,przejdzie do bardziej intensywnej
gospodarki. Po szóste — niemal każ
dy większy zakład pracy posiada
możliwości zorganizowania produk
cji ubocznej, zwłaszcza w dziedzi
nie produkcji materiałów budowla
nych i powinien przy tej produkcji
zatrudnić robotników zwolnionych
z produkcji podstawowej lub z dzia
łów pomocniczych.

Oczywiście akcja likwidacji prze
rostów zatrudnienia powinna być
prowadzona w sposób przemyślany
i rozsądny. Jest to wielka akcja,
o dużym znaczeniu politycznym,
socjalnym i ekonomicznym.

I ednym z zagadnień nabrzmiałych,
J domagających się rozwiązania
jest nadmierny wzrost z roku na

rok absencji w zakładach pracy,
w tej liczbie absencji chorobowej i
związany z nim nieuzasadniony
wzrost wydatków na zasiłki choro
bowe. Wydatki te rosną z roku na

rok nieproporcjonalnie szybciej niż
by to mogło wynikać ze wzrostu
zatrudnienia i płac nominalnych, a

także ze wzrostu rzeczywistej za
chorowalności. Szczególnie silny był
ten wzrost w roku 1957.

Kontrola przeprowadzona w za
kładach pracy w 1957 r. stwier
dziła masowe przypadki nadużywa
nia zwolnień chorobowych, zwłasz
cza krótkoterminowych. Znane są
przypadki uzyskiwania zwolnień w

drodze symulowania choroby, wy
muszania zwolnień, a nawet prze
kupywania lekarzy.

Zakłady pracy nie były dotych
czas dostatecznie zainteresowane w

zwalczaniu absencji, ponieważ za
siłki wypłacane są z funduszu ubez
pieczeń społecznych, a zakład pra
cy w takim wypadku uzyskuje
oszczędności na funduszu płac.

W rezultacie zwiększonej absencji
chorobowej rosną z roku na rok su
my wypłat z tytułu zasiłków cho
robowych. Sumy te wynosiły w r.

1955 1.376 min zł, w r. 1956 1.651 min
zł, w r. 1957 2.557 min zł.

Jedynie w niewielkiej mierze ten
wzrost wydatków spowodowany był
wzrostem liczby zatrudnionych i
przeciętnych płac. Decydującą rolę o-

degrał wzrost wskaźnika absencji
chorobowej.

W interesie ogółu pracujących
jest przedsięwzięcie środków, któ
re położyłyby tamę niekontrolowa-

Przerosty istnieją także w dal
szym ciągu w dziedzinie aparatu
administra cyj nego.

W związku z dalszą reorgani
zacją systemu zarządzania i u-

sprawnieniem administracji prze
widuje się dalsze zmniejszenie
liczby etatów w administracji cen
tralnej w stosunku do stanu na

1 I 1958 r. o około 10 tys. osób.

Liczne przerosty istnieją także w

dziedzinie naszych instytutów nau
kowo-badawczych i w ogóle w dzie
dzinie administrowania nauką.

Oczywiście oszczędności nie moż
na dokonać bez gruntownej reorga
nizacji instytutów naukowo-badaw
czych i zmniejszenia ich ilości. Rząd
powołał komisję, której zadaniem

jest przeprowadzenie koniecznych
zmian.

Absencja chorobowa - zmiana systemu
wypłat zasiłków

nemu wzrostowi Wydatków na te
cele i finansowaniu różnego ro
dzaju symulantów i nierobów kosz
tem ogółu uczciwych pracowników.

Jako • zasadnicze posunięcie W
tej dziedzinie proponuje się wy
znaczenie przez CZUS dla po
szczególnych przedsiębiorstw li
mitów wydatk<>v na zasiłki cho
robowe. Limity proponuje się u-

stalić na podstawie danych prze
ciętnych z okresu trzyletniego od
1 kwietnia 1954 r. do 1 kwietnia
1957 r.

Kwoty zasiłków wypłacone pra
cownikom przedsiębiorstw ponad li
mit dla niego ustalony byłyby po
trącane od ustalonego funduszu
płac. Ten system odbierze zakła
dom pracy nieuzasadnione korzyści,
płynące z nadmiernego wzrostu ab
sencji, a polegające na tworzeniu
się luzów w funduszu płac. Będzie
on stanowił bodziec dla rad robot
niczych i dyrekcji zakładów pracy
do systematycznego kontrolowania
stanu absencji chorobowej i przed
siębrania środków walki z rozluź
nieniem dyscypliny w tej dziedzinie
i symulanctwem. Za nadużycia po
winny być stosowane obostrzone
sankcje. Sankcje te — to pozbawie
nie zasiłku za czas bezpodstawne
go zwolnienia ż pracy, pozbawienie
na określony czas, np. na rok. prawa
do korzystania z zasiłku za pierwsze
3 dni choroby, wreszcie zwolnienie
z pracy.

Proponuje się jednocześnie
wprowadzenie — podobnie jak to
było przed wojną, książeczek u-

bezpieczeniowych, podstawowego
dokumentu kontrolnego w tym
zakresie.

Proca młodzieży
14—18 lat, uczący się zawodu w

zakładzie pracy, powinni otrzymy
wać stawki uczniowskie, które do
piero w trzecim roku nauki osią
gałyby wysokość wynagrodzenia
wg najniższej kategorii zaszerego
wania w danej gałęzi pracy.

Stosowanie systemu akordowego
byłoby dopuszczalne dopiero w trze
cim roku nauki, przy czym ucznio
wi przysługiwałoby 75 proc, wyna
grodzenia przewidzianego za wyko
naną pracę po ukończeniu nauki w

szkole zawodowej lub w zakładzie
pracy obowiązywałby roczny staż,
pracy. W okresie rocznego stażu

pracy obowiązywałoby wynagro
dzenie wg II grupy obowiązującej
tabeli płac lub 85 proc, wynagro
dzenia akordowego. Przewiduje się
możliwość stosowania wobec mło
docianych premii za jakość w wy
sokości do 25 proc.

Przewiduje się zaostrzenie kryte
riów egzaminów kwalifikacyjnych i
wprowadzenie minimalnego roczne
go okresu wyczekiwania przy prze
szeregowaniu robotników. Przewi
duje się także wprowadzenie zasady
obowiązkowego stażu pracy dla ab
solwentów szkół zawodowych i ogól
nokształcących. Absolwenci śred
nich szkół zawodowych przez poło
wę okresu stażu pracowaliby na

stanowisku robotniczym.
Nowe uregulowanie zasad szko

lenia, zatrudnienia j wynagradza
nia za pracę młodzieży powinno
stworzyć bodźce do podnoszenia
kwalifikacji ogólnych i zawodo
wych, przyczynić się do podniesie
nia poziomu młodych robotników,
a tym samym wpłynąć pozytywnie
na jakość i wydajność pracy.

Sytuacja mieszkaniowa
nieść poziom różnego budownictwa
mieszkaniowego w miastach i osie
dlach z 165,9 tys. izb w r. 1955 na

332,2 tys. izb w roku 1960, co pozwo
li na przyspieszenie tempa rozwią
zywania kwestii mieszkaniowej w

latach następnej 5-latki.
Niemniej — takie powolne tempo

rozwiązywania kwestii mieszkanio
wej nie może nas bynajmniej zado
wolić tym bardziej, że stan istnie
jącego funduszu mieszkaniowego,
zwłaszcza domów starych, pozosta
wia bardzo wiele do życzenia. Nie
sprzyja temu niezwykle niski po
ziom komornego, które nie pokrywa
kosztów utrzymania domów i bie
żącej konserwacji, nie mówiąc już o

remontach kapitalnych, czy o kosz
cie odtworzenia corocznie zużywa
nej substancji mieszkaniowej. W
rezultacie państwo, oprócz kwoty
wydawanej na nowe budownictwo
mieszkaniowe, które w r. 1958 wy
nosi 9.337 min zł, dopłaca do eks
ploatacji domów mieszkalnych ok.
5.200 min zł corocznie, a przecież
mimo to potrzeby remontowe nie
są w pełni zaspokojone.

Analiza istniejącego stanu rzeczy
prowadzi do wniosku, że dotych

czasowe metody rozwiązywania
kwestii mieszkaniowej w Pclsce są
niewystarczające, nie zapewniają
należytego tempa rozwiązani i tej
kwestii i wymagają gruntownej re
wizji.

Podstawową trudnością w roz
wiązywaniu kwestii mieszkaniowej
w miastach i osiedlach jest te, że

państwo do dziś dźwiga na sobie
prawie całkowity cięiźr rozwiązy
wania tej kwestii.

Budownictwo indywidualne i
spółdzielcze stanowi nieznaczny
procent całości budownictwa miesz
kaniowego w miastach i osiedlach,
znacznie mniejszy niż w innych
krajach socjalistycznych, nie mó
wiąc już o krajach kapitalistycznych.

Dodać jeszcze, należy, że formy
organizacji, planowania i realiza
cji państwowego budownictwa mie
szkaniowego odznaczały się w po
przednich latach skrajną centrali
zacją. co nie sprzyjało rozwojowi
oddolnej, terenowej inicjatywy po
szczególnych miast i zakładów pra
cy.

Dopiero w ostatnim czasie, w

związku z przyznaniem większej
samodzielności radom narodowym,
mogły one przeznaczać na dodatko
we budownictwo mieszkaniowe
pewne środki wygospodarowane
przez nie same.

Również budownictwo zakładów
pracy, opierało się nie tyle na ini
cjatywie załóg i dyrekcji poszcze
gólnych zakładów i wygospodaro
wanych przez nie środkach, ile na

dotacjach przyznawanych central
nie przez poszczególne resorty.

Rzecz jasna, że ten system orga
nizacji, planowania i finansowania
budownictwa mieszkaniowego nie
sprzyjał rozwojowi inicjatywy spo
łecznej niezbędnej dla rozwiązania
tak trudnego problemu.

Ludność żyła w stanie oczekiwa
nia od państwa gotowego mieszka
nia, jak manny z nieba, nie poczu
wając się do konieczności dołożenia
własnego wkładu w rozwiązanie
własnego problemu mieszkaniowe
go. Nawet ludzie posiadający środ
ki pieniężne oczekiwali, że państwo
rozwiąże ich sprawę mieszkaniową
i przeznaczali własne fundusze na

zaspokojenie innych potrzeb.
W pierwszych latach po wojnie

lub w okresie bezpośrednio po re
formie walutowej tego rodzaju po
stawa mogła być usprawiedliwiona
niskim stanem zasobów gotówko
wych i oszczędności ludności. Przy
obecnym poziomie dochodów wielu
rodzin i osób samotnych istnieje
możliwość znacznie szerszego roz
winięcia systematycznego, celowe
go oszczędzania, przeznaczonego na

budowę domków mieszkalnych lub
zakup gotowych mieszkań. Dlatego
Biuro Polityczne proponuje doko
nać szeregu zmian w dotychczaso
wym systemie organizacji, plano
wania i finansowania budownictwa
mieszkaniowego w kierunku przy
ciągnięcia w znacznie większym
stopniu własnych środków ludności.
Już w referacie na X Plenum KC
tow. Gomułka wysunął do dyskusji
projekt reformy systemu finanso
wania budownictwa mieszkaniowe
go, idący w kierunku zwiększenia
wkładu własnego zainteresowanych.
Projekt ten został opracowany
przez specjalną komisję powołaną
przez Biuro Polityczne. Był on także
konsultowany z komitetami woje
wódzkimi partii. Komisja starała
się również uwzględnić głosy w dys
kusji toczącej się na zebraniach zwią
zków zawodowych i w prasie.

Biuro Polityczne wychodzi z za
łożenia, że proponowane zmiany za
grają w całej pełni dopiero wtedy,
kiedy komorne zostanie ustalone
na poziomie obejmującym co naj
mniej koszty utrzymania i eksploa
tacji domów, wraz z wydatkami na

remonty bieżące oraz koszty remon
tów kapitalnych. Reforma taka mo
że być przeprowadzona tylko przy
jednoczesnym wyrównaniu tych do
datkowych obciążeń przez zwiększe
nie plac. Dlatego musi być odłożo
na do czasu generalnej reformy cen,
taryf i płac.

Jednakże nie widzimy powodu,
dlaczego państwo miałoby nadal do
płacać do eksploatacji mieszkań
osób, zaliczających się do tzw. sek
tora prywatnego. Dlatego uważamy
za słuszne wprowadzić pełne ko
morne dla płatników podatku obro
towego i dochodowego.

Pewna liczba ludzi z tych czy
innych powodów posiada większą
powierzchnię mieszkalną, niż wy
nika to z powszechnie obowiązu
jących norm. Uważamy, że ko
morne za ponadnormatywną po
wierzchnię powinno być podwyż
szone.

Odrębnie musi być potraktowana
ta sprawa na Ziemiach Odzyska
nych. Są tam takie tereny, które
ze względu na stan ludności i sy
tuację mieszkaniową powinny być
potraktowane tak samo, jak pozo
stałe tereny kraju. Są także tereny,
o których z góry wiadomo, że ze

względu na słabe zaludnienie i nie
możność pełnego wykorzystania za
sobów mieszkaniowych, opłaty za

ponadnormatywną powierzchnię nie
powinny być wprowadzone. Biuro
Polityczne proponuje wprowadzić
obowiązek wpłacania jednorazowej
kaucji przez wszystkich nowootrzy-
mujących przydział mieszkań. Kau

Zmiany w zasadach funduszu

zakładowego
Proponowane zmiany w polityce

mieszkaniowej wiążą się z zaak
ceptowanymi przez Biuro Polityczne
i uchwalonymi już przez Radę Mini
strów w celu przedłożenia Sejmowi
zmianami w zasadach funduszu za
kładowego.

cja wynosiłaby w zasadzie średnio
100 zł za m- powierzał mieszkania,

jednak dla niżej zarabiających ma
ksymalna wysokość kaucji byłaby
ograniczona wysokością dwumiesię
cznego zarobku. Wpływy za kau
cje poszłyby na rozszerzenie budo
wnictwa mieszkaniowego.

Proponujemy przyjęcie zasady,
aby mieszkania budowane przez
rady narodowe bez udziału włas
nego wkładu zain/tereuowanych
(poza kaucją) przydzielane były
przede wszystkim osobom o nis
kich zarobkach, znajdującym się
w najcięższych warunkach miesz
kaniowych.
Zasadniczo osoby o średnich albo

wyższych zarobkach powinny ko
rzystać z jednej z form budownic
twa mieszkaniowego, realizowanych
przy udziale wkładu zainteresowa
nych.

Główną formą zaspokojenia po
trzeb mieszkaniowych robotników i
pracowników umysłowych powinno
być budownictwo mieszkaniowe,
realizowane z pomocą i pod kontrolą
zakładów pracy. Tym samym na

dyrekcję zakładu pracy, radę robot
niczą i radę zakładową spada głó
wna troska o należyte zaspokoje
nie potrzeb mieszkaniowych załogi.

Rozróżniamy kilka form tego bu
downictwa przyzakładowego. Jedną
z nich będą mieszkania, stanowią
ce własność zakładu pracy, lecz za
rządzane przez radę zakładową. W
tej formie powinien obowiązywać
rygor utraty uprawnień do zamiesz
kiwania w domach zakładowych w

razie zmiany miejsca pracy.
Budownictwo zakładowe w maksy

malnym stopniu powinno się opierać
ma środkach z funduszu zakładowe
go, uzupełnionych przez wkłady in
dywidualne członków załogi.

Obok tej formy istniałaby możli
wość organizowania robotniczych
spółdzielni mieszkaniowych o cha
rakterze spółdzielni lokatorskich
(nie własnościowych), jednoczących
pracowników jednego lub kilku ści
śle określonych zakładów pracy,
wkład własny członków łącznie z

wpłatą z funduszu zakładowego mu-

siałby wynosić co najmniej 15 pro
cent. Mieszkania w przypadku zmia
ny miejsca pracy pozostawałyby w

użytkowaniu członka spółdzielni.
Przy zakładach mogłyby być także

organizowane spółdzielnie budowla-
no-mieszka.niowe typu własnościo
wego dla budowy domów jednoro
dzinnych. Wkład własny członków
takiej spółdzielni powinien wynosić
20—25 procent.

Niezależnie od budownictwa rad
narodowych i budownictwa przyza
kładowego, przewiduje się rozwija
nie powszechnej spółdzielczości mie
szkaniowej, zrzeszającej pracowni
ków różnych zakładów pracy i po
pieranie indywidualnego budownic
twa mieszkaniowego. Powszechna
spółdzielczość mieszkaniowa rozwi
jałaby się w formie spółdzielni typu
lokatorskiego (niewłasmościowego)
oraz w formie spółdzielni własno
ściowych.

Decydując o przydziale kredytów
na budownictwo indywidualne i

spółdzielcze, rady narodowe i banki
winny uzależnić udział kredytów w

kosztach budowy od składu socjal
nego i stanu majątkowego członków
spółdzielni lub indywidualnie budu
jących. Aby stwoinzyć ludziom pracy
odpowiednie warunki dla rozwoju
spółdzielczego i indywidualnego bu
downictwa mieszkaniowego, nieza
leżnie od samej pomocy kredytowej
proponuje się dodatkowe przywileje
w postaci umarzania części kredytu
pod warunkiem regularnej spłaty
pozostałej części.

Proponuje się wprowadzić gwa
rancje stałej wartości wkładów o-

szczędnoś ci owych, przeznaczonych
na budownictwo mieszkaniowe lub
zakup mieszkań. Gwarancja polega
łaby na przeliczeniu wkładów we
dług specjalnego wskaźnika kosztów
budowy. Ogólną intencją zmian, któ
re proponujemy wprowadzić w sy
stemie organizacji i finansowania
budownictwa mieszkaniowego jest
rozszerzenie zakresu budownictwa w

'najbliższych latach ponad dotych
czasowe plany. Zakłada się, że środ
ki przeznaczone przez państwo na

budownictwo mieszkaniowe na przy
szłość nie ulegałyby zmniejszeniu, a

środki uzyskane dodatkowo z wkła
dów własnych budujących z kaucji
mieszkaniowych, funduszu zakłado
wego i innych środków własnych
poszłyby na dalsze rozszerzenie bu
downictwa. mieszkaniowego. Aby
móc osiągnąć takie rozszerzenie bu
downictwa mieszkaniowego trzeba u-

przednio rozwinąć produkcję mate
riałów budowlanych. Chodzi przede
wszystkim o uruchomienie nieczyn
nych zakładów lub lokalnej produk
cji, bez budowy nowych wielkich
zakładów. Niemal w każdym więk
szym zakładzie i w każdym mieście,
jest możliwe zorganizowanie pro
dukcji prefabrykowanych elementów
ściennych z żużlobetoniu lub gruizo-
betonu, wypału cegły w polowych
warunkach, wypału wapna, wydoby
cia kamienia, produkcji dachówki
cementowej lub cementowo-piasko-
wsj itp. Produkcję materiałów, któ
rej nie można zorganizować w skali
jednego zakładu czy miaista, ’można
uruchomić w skali województwa w

zakładach przemysłu terenowego
lub jako produkcję uboczną w zakła
dach przemysłu kluczowego.

Omówię tylko dwie zasadnicze
zmiany w zasadach tworzenia i po
działu funduszu zakładowego, pierw
sza z nich dotyczy podstaw oblicza
nia odpisów na fundusz zakładowy.
Jak wiadomo, fundusz zakładowy na

rok 1957 składał się z odpisu zasad

niczego, który stanowił w zasadzie
1,5 procent funduszu płac i był odpi
sywany z zysku przy wykonaniu
planu akumulacji. Odipis dodatkowy
zaliczany był przy poprawię wyni
ków akumulacji w porównaniu z

planem 1 obejmował w zasadzie 50

procent ponadplanowej akumulacji.
Tak skonstruowany fundusz zakła
dowy odegrał w 1957 r. wielką rolę

jako bodziec do obniżenia kosztów
własnyćh i poprawy wyników fi
nansowych przedsiębiorstw. Jednak,
utrzymywanie tych zasad na dłuższą!
metę miałoby swoje ujemne stro
ny polegające na pobudzaniu ten
dencji do ustalania planów akumu
lacji na stosunkowo niskim pozio
mie. Aby zapobiec tej tendencji
proponuje się w nowych zasadach
tworzenie funduszu zakładowego —

ustalenie podstawowego odpisu w

zależności nie od osiągnięcia aku
mulacji planowanej na rok 1958, a

od osiągnięcia co najmniej takiej
samej akumulacji jak w r. 1957.
Odpis dodatkowy, na fundusz za
kładowy byłby uzależniony nie od
poprawy wyników w porównaniu

Zmiany w planowaniu i zarządzaniu
gospodarką narodową

Z problemem porządkowania róż
nych dziedzin naszej gospodarki

ściśle się wiąże zagadnienie zmian
w systemie naszego planowania i
zarządzania gospodarką narodową.

Przeszło roczny okres działania
rad robotniczych, rozszerzonej sa
modzielności przedsiębiorstw i
funkcjonowania funduszu zakłado
wego, jako formy udziału załóg w

zyskach przedsiębiorstw, udowod
nił, że zwiększenie samodzielności i
pobudzenie inicjatyw załóg, jeśli
idzie w parze z rosnącym poczu
ciem odpowiedzialności za sprawy
ogólnospołeczne, daje dobre rezul
taty. W tym samym kierunku idą
dalsze zmiany w systemie planowa
nia i zarządzania gospodarką naro
dową.

Postanowiona już reforma budo
wnictwa opiera się na tej zasadzie,
że przedsiębiorstwa budowlano-
montażowe będą same ustalały swój
plan na podstawie umów zawartych
z inwestorami. Przedsiębiorstwo
działa na własny rachunek i ryzy
ko, zyskiem dzieli się z państwem
w z góry określonej proporcji', ale
też samo odpowiada za straty. Od
powiedzialność za doprowadzenie
przedsiębiorswa do stanu ruiny
finansowej obęiąża dyrekcję i radę
robotniczą określonymi sankcjami.

System płac przedsiębiorstw bu
dowlano-montażowych zostanie do
stosowany do nowych warunków.
Zlikwidowana zostanie fikcja
niskich norm pracy, wysoko prze
kraczanych i niskich stawek. Prze
rosty w akordowaniu zostaną zlikwi
dowane, a będzie rozszerzany sy
stem akordu zespołowego, który
stwarza całym zespołom robotni
czym warunki osiągnięcia wyższej
wydajności pracy z korzyścią dla
siebie. Dla stymulowania pewnego
rodzaju współzawodnictwa między
przedsiębiorstwami, będzie dopusz
czony w pewnym zakresie system
przetargów.

' Podobnie w kierunku zwiększe
nia samodzielności i odpowiedzialno
ści przedsiębiorstw za wyniki ich
pracy idzie projektowana reforma
w handlu wewnętrznym.

Począwszy od połowy 1957 r. prze
prowadzono poważne zmiany w

systemie zarządzania i planowania
w państwowych gospodarstwach

Zadania organizacji i instancji
partyjnych

Wszystkie te reformy w systemie
planowania i zarządzania gospo

darką narodową, przyniosą odpo
wiednie pozytywne rezultaty tylko
o tyle, o ile nastąpi wzrost aktyw
ności i inicjatywy poszczególnych
ogniw administracji terenowej, dy
rekcji przedsiębiorstw i rad robot
niczych. Stworzone zostały ramy sa
modzielności przedsiębiorstw. Ale
to oznacza tylko możliwość. Aby ta
możliwość została przetworzona w

rzeczywistość, wymaga to zupełnie
innej niż dotychczas postawy i in
nej pracy ze strony administracji
gospodarczej, ze strony organizacji
partyjnych i związków zawodowych.

Obowiązkiem i zadaniem organi
zacji partyjnych, rad robotniczych
ii rad zakładowych jest umacnianie
autorytetu dyrekcji i przedsię
biorstw, a nie podważanie go, poma
ganie im w realizacji trudniejszych
i bardziej skomplikowanych spraw,
wynikających z zadań ustalonych
przez władze centralne lub z po
trzeb racjonalnej gospodarki przed
siębiorstwa. Wszelkie próby war-

cholstwa, podważania autorytetu
dyrekcji, niesubordynacji, próby
sprowadzenia roli dyrektora przed
siębiorstwa do roli bezwolnego ma
nekina, ozy figuranta powinny być
potępione i zwalczane.

Program działania przedstawiony
na dzisiejszym plenum KC nakłada
ng organizacja i instancje partyjne
konkretne i odpawiedizialne zadania.
Uważamy, że te właśnie zadania w

dziedzinie podnoszenia naszej .gospo
darki na wyższy poziom, porządko
wania naszej gospodarki, konkret
nego rozwiązywania stosownie do
miejscowych warunków problemów
postawionych na dzisiejszym plenum
Komitetu Centralnego, winny stano
wić zasadniczą treść pracy naszych
organizacji podstawowych w dzie
dzinie gospodarczej w ciągu szeregu
najbliższych miesięcy.

Plan działania w każdym zalkłaidizie
pracy powinien obejmować przesu
nięcia pracowników w związku ze

z planem, ale od ich poprawy w

porównaniu z wynikami r. ub.

Druga podstawowa zmiana doty
czy podziału funduszu zakładowego.
Stoimy na stanowisku, że fundusz
zakładowy powinien wydatnie przy
czynić się do poprawy sytuacji mie
szkaniowej załóg. Dlatego proponu
jemy, aby już z mocy ustawy 25
proc, fdnduszu zakładowego prze
znaczone było na cele budownictwa
mieszkaniowego. Pozostałe 75 proc,
załoga może obrócić na dodatftowe

wynagrodzenia gotówkowe w gra
nicach do 8 1/2 proc, rocznego fun
duszu płac. Jeżeli jednak załoga
zechce, może na budownictwo miesz
kaniowe przeznaczyć większą część
funduszu zakładowego, niż wymaga
ustawa.

Uważam za słuszne zaapelować
z tej trybuny do załóg zakładów
pracy, aby w zrozumieniu sytua
cji i wychodząc naprzeciw inicja
tywie partii i rządu, już w r. 1958
przeznaczyły na podstawie wła
snych uchwał pewną część fun
duszu zakładowego za rok 1957
na przyzakładowe lub spółdziel
cze budownictwo mieszkaniowe.

rolnych. Stopniowo przechodzą one

na samodzielny rozrachunek gospo
darczy. Faktycznie uzysikaly one

całkowitą samodzielność w opraco
waniu planu zasiewów i kierunków

rozwoju gospodarki.
Na przyszłość w dziedzinie pań

stwowego sektora w rolnictwie, a

więc PGR i POM stoi przed nami
zadanie całkowitej likwidacji defi
cytów i doprowadzenia w roku go
spodarczym 1958/59 do rentowności
gospodarki zgodnie z wytycznymi
polityki rolnej

Po wielu dyskusjach toczonych w

różnych środowiskach -—• opraco
wany został przez komisję KC pro
jekt reformy zarządzania przemy
słem uspołecznionym. Projekt ten

wychodzi z założenia, że podstawo
wym ogniwem gospodarki uspołecz
nionej jest samodzielne przedsię
biorstwo działające n.a podstawie
nadanego mu statutu, kierujące 'się
dążeniem do osiągnięcia jak najlep
szych wyników działalności.

Ramowy statut przedsiębiorstwa
jest obecnie przedmiotem wszech
stronnej dyskusj.

Przewiduje się zasadniczą re
formę jednostek nadrzędnych.
Centralne zarządy przemysłu, zo
staną zlikwidowane. Przedsię
biorstwa przemysłowe zostaną po
łączone w zjednoczenia, wyposa
żone w szereg uprawnień w za
kresie rozrachunku gospodarczego
i utrzymujące się z wpłat przed
siębiorstw. Podstawowym typem
zjednoczenia będzie zjednoczenie
branżowe.

Przewiduje się możliwość powie
rzenia poszczególnym zjednoczeniom
przez państwo gestii w zakresie
przekraczającym ich statutowy za
kres działania, np. w zakresie zby
tu pewnego typu wyrobów, nadzoru
technicznego z pewnej dziedziny itp.

Projektowana reforma systemu
zarządzania przemysłem, przepro
wadzona z odpowiednią elastyczno
ścią i uwzględnieniem specyficz
nych warunków w poszczególnych
gałęziach przemysłu, powinna przy
czynić się do ugruntowania samo
dzielności i inicjatywy gospodarczej
przedsiębiorstw, lepszego wykorzy
stania istniejących w naszej gospo
darce rezerw i oczyszczenia jej z

wielu biurokratycznych naleciało
ści , ,<

zwalnianiem rencistów i emerytów)
program likwidacji przerostów za
trudnienia, program walki z nad
mierną absencją i ograniczania wy
datków na zasiłki chorobowe, pro
gram uregulowania spraw młodzie
żowych, plan rozwoju zakładowego
budownictwa mieszkaniowego i pro
dukcji materiałów budowlanych w

oparciu o środki z funduszu zakła
dowego, własny wkład budujących
i dotacje państwowe.

Obowiązek opracowania takiego
planu spoczywa oczywiście na dyrek
cji zakładu.

Duszą i inspiratorem politycz
nym całej akcji powinny’ być pod
stawowe organizacje naszej partii.
Zadań, które stawia partia niespo-.

sób przeprowadzić w sposób admini
stracyjny, wbrew postawie i rozu
mieniu większości robotników i pra
cowników umysłowych. Dla tych za
dań trzeba zdobyć załogi, a tego
moiżna dokonać tylko przy wytężo
nej masowej pracy politycznej, przy
szerokiej akcji wyjaśniającej.

TOWARZYSZE! ’

Proponowane przez Biuro Polity
czne ważne zamierzenia w dziedzinie
naszej polityki gospodarczej mogą
być na pierwszy rzut oka nie zawsze

dla wszystkich zrozumiałe. Niektóre
z nich mogą być niepopularne i spot
kać się z pewnymi oporami. Niektóre
oznaczają pewne obciążania dla
świata pracy.

Jednak w naszym najgłębszym
przekonaniu wszystkie one leżą w

dobrze zrozumianym, długofalowym
interesie klasy robotniczej i wszyst-,
kich pracujących,

,Zadaniem naszym, nie tylko człon
ków KC, ale całej partii, jest dopro
wadzenie tej prawdy do całej klasy
robotniczej, do polskich mas pracu
jących. zmobilizowanie do realizacji
tej polityki rady robotnicze, związki
zawodowe, redy narodowe i wszyst
kie aktywne siły w narodzie.
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Na wystawie
„Stanisław

Wyspiański
Przed »Dniami Krakowa«

Z notatnika reportera

Pa-

żadnym pomieszczeniem. Jak twier-

znawcy, znalazłyby się podobno w

stycznia
otwarcie w Sukiennicach ekspozycji
Muzeum Naroddwego.

Przybędą do Krakowa...
W związku z Międzynarodowym

Dniem Kobiet w marcu, Kraków
odwiedzą delegacje kobiet z państw
demokracji ludowej. Będziemy goś
cić kobiety radzieckie, niemieckie
i czeskie. 8 marca przybędzie do
Krakowa architekt angielski prof.
Patryc, który jest gościem Stowa
rzyszenia Architektów Polskich.
Architekt angielski podczas swojego
pobytu w Krakowie spotka się
z przedstawicielami krakowskiego
SARP oraz zapozna się ze starą
i nową architekturą Krakowa.

W późniejszym terminie spodzie
wany jest przyjazd do Krakowa du
żych grup turystów szwedzkich.

Pierwszy numer

przeglądu religioznawczego
»Euhemer«

Zarząd Oddziału Wojewódzkie
go Stowarzyszenia Ateistów i
Wolnomyślicieli w Krakowie ko
munikuje, że ukazał się 1 numer

(listopad — grudzień 1957) perio
dyku „Euhemer‘‘ — przegląd re
ligioznawczy. Cena jednego
egzemplarza (124 str.) — 10 zl.

Nabyć można w Zarządzie Od
działu SAiW, Kraków ul, Gar
barska 1.

Stare Miasto przejdzie

gruntowną kurację kosmetyczną
Od wielu lat — nawet po uporządkowaniu ul. Grodzkiej — nie można

się było doczekać uporządkowania Placu Wita Stwosza. Na uspra
wiedliwienie zwłoki trzeba podać, że przez dłuższy okres prowadzono
tam prace archeologiczne. Znalezio ne wykopaliska potwierdziły słusz
ność podjęcia robót (pisaliśmy o tym swego czasu).

Sprawa tą była przedmiotem dys
kusji na posiedzeniu prezydium
Społecznego Funduszu Odbudowy
Zabytków. Ustalono, że z końcem
marca br. prace archeologiczne na

placu będą zakończone i 1 kwietnia
Miejskie Przedsiębiorstwo Robót

Drogowych przystąpi — według już
opracowanego planu — do robót po
rządkowych.

Poruszono także sprawy związane
z zabezpieczeniem zabytkowego do
mu przy ul. Pijarskiej, w którym
mieści się Hotel Polski. Zabezpie
czenie fundamentów budynku i re
mont fasady, prowadzone przez Za
rząd Gospodarki Komunalnej fi
nansuje SFOZ. — Roboty będą u-

kończone na „Dni Krakowa".
Prowadzone będą także prace

przy dawnych kanałach blokowych,
które wskutek zniszczenia sklepień,

zagrażają wielu zabytkowym bu
dynkom. Kanały te w 40 domach
(na razie) będą zamulone, a budyn
ki podłączone do miejskiej sieci ka
nalizacyjnej. Na roboty konserwator

miejski przeznaczył milion złotych.
Przed „Dniami Krakowa” będą

również zakończone wewnętrzne
prace przy remoncie Sukiennic i
znikną rusztowania. szpecące ten

piękny zabytek. Roboty wewnątrz
gmachu ukończone będą w br. i 1

roku przyszłego nastąpi

Uwaga, b. więźniowie obozów
w Mauthausen i Gusen

Zarząd Główny ZBoWiD zamierza

zorganizować w maju bir. 10-dni-cwy
wyjazd. ,nia teren b. obozów koncen
tracyjnych w Mauthausen i Gusen,
wyłącznie dla byłych więźniów tych
obozów. Sekretariat Zarządu Okręgu
ZBoWiD (Wielopole 15, II p.) udziela

bliższych informacji i rejestruje
kandydatów na wyjazd.

szcregu tygodni wystawa twórczości Stanisława Wyspiań-Otwarta od szeregu tygodni wystawa twórczości Stanisława Wyspiań
skiego cieszy się wielkim powodzeniem. Charakterystyczne jest, że
wśród zwiedzających jest wiele młodzieży. Oczywiście, frekwencja na

wystawie bynajmniej nie jest tak mała, jak na naszym zdjęciu... po
prostu fotoreporter, aby uzyskać odpowiednią perspektywę wybrał mo
ment, kiedy sala nie była przepełniona. Fot. A. Piotrowski

F. Durrenmatt na
Teatr im. J. Słowackiego daje w

niedzielę 2 marca premierę jednej
z najznakomitszych i najbardziej
sensacyjnych sztuk repertuaru euro
pejskiego, „Wizytę starszej pani",
świetnego pisarza szwajcarskiego
Fryderyka Diirrenmatta. Twórczość

tego autora, który zdo-był już wszyst
kie czołowe sceny Europy, odbiega
daleko od wszelkich szablonów treś
ciowych i formalnych, do jakich
przywykli widzowie teatralni na
szej epoki. Niewątpliwie — zarówno
fabuła, jako też sposób jej poda
nia — nieraz szokują widownię.

Świadczy to jednak niezbicie o

wielkiej, twórczej inwencji Diirren-
matta i o bezspornej wartości jego
dzieł. Spektakl krakowski przygo
towała reżysersko Lidia Zamków-

scenie krakowskiej
Słomczyńska, przy współpracy sce
nograficznej Andrzeja Cybulskiego.

Muzykę
Lucjana
orkiestra Filharmonii Krakowskiej.
Główne

Zamkow-Słomczyńska wagi. Kata
rzyna Meyer (Klara Zachanassian) i

Władysław Woźnik.

skomponowaną przez
M. Kaszyckiego nagrała

role odtwarzają: Lidia

Rozmawiamy o pogodzie

Akademia ZWMowska

w Filharmonii

a nie w Teatrze Słowackiego

Przy Domu Kultury
Huty im. Lenina

powstaje „Teatr Mały44
Nowohucki Dom Kultury ogłosił wer

bunek aktorów - amatorów do powstają
cego Teatru Małego. Werbunek będzie
przeprowadzony w drodze konkursu, do

którego mogą stawać kandydaci obojga
płci w wieku od lat 18. Zgłoszenia oso
biste w dniach 3 i 5 marca, w godz. od

17 do 19 w Domu Kultury Huty im. Le?

nina, ul. Majakowskiego 2.

Z kroniki wypadków
Wczoraj o godz. 2 rano w Spółdzielni

Przemysłu Artystycznego „Współpraca’’
przy ul. Parkowej 10 w dziale wyrobu
pantofli, wybuchł pożar, w wyniku któ
rego uległy spaleniu podłoga i część ma
szyn do szycia. Przyczyną ■■pożaru było
spięcie w (instalacji elektrycznej. Straty
wynoszą ponad 15 tys. zł. (b)

Premie „lajkonika
Poniżej podajemy premie pie

niężne po 500 zł do 47 gry, wyloso
wane 26 bm. Zamieszczamy tylko
wygrane z terenu Krakowa, Wielicz
ki i Skawiny (tłustym drukiem nu
mer punktu odbioru, jasnym — ku
ponu):

1—26153.2 — 27966, 3 — 8796.
4—23629,7 —24902,8 —18388,
10 — 15581, 11 — 27945, 12 — 21489,
13 — 25097, 14 — 18654, 15 — 21582,
16 — 13088, 17 — 25008, 18 — 7761,
19 — 7501, 21 — 14093, 22 — 13039,
23 — 32839, 24 — 19126, 25 — 17716,
26 — 31167. 31 — 9714, 32 — 7026.

19533, 34 — 26246j 35 — 16073,
6676, 37 — 24096, 38 — 7127,

39 — 13149, 61 — 13403, 62
63 — 7484, 64 — 21943, 65
71 — 12833, 72 — 14970, 73
75 — 12162, 76 — 14100, 77
78 — 9409, 80 — 10835, 88
89 — 23942, 90 — 17600, 98
99 — 20360, 100 — 14097, 102 —

15042, 109 — 12788, 111 — 4394, 113
— 18696, 115 — 4302, 117 — 14813,
118 — 16062, 119 — 6795, 120 —

29792, 127 — 17188, 130 — 8774, 137
— 7110, 138 — 13672, 145 — 11194,
147
152
157
166
18'1

33
36

— 2673,
— 3720,
— 2623,
— 1762,
— 101.

(.4

— 18781,
— 24971,
— 18384,
— 19946,
— 11097,
— 12796,

148 — 939, 151 — 7248,
153 — 4425, 156 — 4168,
159 — 3819, 160 — 6652,
168 — 3714, 182 — 295,

sof OflfCZy<OCryCfl

NIM UJRZĄ „PIERWSZY SIWY WŁOS”

Okazuje się, że krakowscy tramwajarze
już teraz myślą ,.o pierwszym siwym
włosie” —- oczywiście na swojej skroni.

Przekonuje o tym najdobitniej szeroko

dyskutowany wśród załogi projekt sta
tutu emerytalnego. Projekt przewiduje
emeryturę w wysokości 40 proc, pobo
rów dla tych, którzy przepracowali w

przedsiębiorstwie 10 lat plus 3 proc, za

każdy następny rok. Wyjściowa stawka

emerytalna wynosiłaby 100 proc, pensji
przy zarobkach nie przekraczających
1.20(5 zł. Przy poborach do 2 tys. zł pra
cownicy otrzymaliby 1.200 zł plus 50 proc,
od różnicy (2 tys. minus 1.200 zł). Przy
zarobkach ponad 2 tys. zł — 1 .200, plus
30 proc, od pozostałej kwoty.

Nie zapomniano również o wdowach i

sierotach po tramwajarzach. Otrzymy
wałyby cme 50 proc, poborów, jako rentę

plus odpowiednie dodatki dla dzieci.

Specjalną uwagę poświęca się tym, któ
rzy ulegli wypadkowi w pracy. Bez

względu na okres zatrudnienia, otrzy
mywaliby oni emeryturę w wysokości
100 proc, poborów.

Projekty piękne — ale skąd wziąć pie
niądze? Z własnej kieszeni w postaci 2

proc, odkładanych z miesięcznej pensji
i zwracanych na wypadek odejścia z za
kładu. Prócz załoga, dyskutują nad pro
jektem władze związkowe. Niezależnie, od

zapowiadanej reformy rent i emerytur,
tramwajanze chcą odkładać część zarob
ków na czas, gdy ujrzą „pierwszy siwy
włos na swojej skroni”.

PERYPETIE USPOŁECZNIONYCH

TAKSÓWEK

Na pewno nie wszyscy wiedzą, że w

Krakowie istnieje możliwość poszerzenia
taboru uspołecznionych taksówek. MPK

dysponuje już 25 taksówkami, 25 dal
szych dostarczyła w tych dniach War
szawa. Szkoda tylko, że nie zasilą one

ruchu taksówkowego, mimo zwiększone
go ostatnio popytu. Przeszkadza brak ga
rażu, MPK nie dysponuje bowiem na ten

Pamiętnik
z czasów okupacji

Chłopskie Towarzystwo Oświaty i

Kultury w Krakowie urządza w dniu
dzisiejszym (28 lutego) o godzinie
18.30 w sali przy pi. Szczepańskim 8,
II p., zebranie dyskusyjne z refera
tem prof. dr Tadeusza Seweryna —

„Fragmenty pamiętnika z czasów o-

kupacji".

O gospodarce
Wolnego Miasta Krakowa

z nas wyobraża sobie, że historia go-
spodarcza danego państwa czy miasta to

rzecz nadzwyczaj nudna i bezbarwna. Tym
czasem, trzeba stwierdzić, że jest to mniemanie

fałszywe. Dzieje gospodarcze, dawniej jakoś mało
przez historyków zauważane, to pasjonujące nieraz
historie, pełne przeróżnych tajemnic, zagadek, cie
kawostek.

Tajemnice życia gospodarczego Wolnego Miasta
Krakowa odsłoniła przed uczestnikami zebrań To
warzystwa Miłośników Historii i Zabytków Krako
wa w dniu 20 bm. dr Janina Bieniarzówna, autorka

licznych prac o historii tego właśnie okresu nasze
go miasta. Przed słuchaczami przewinęły się dzieje
szarych dni podwawelskiego grodu, nie pozbawio
ne jednak momentów interesujących.

Wolne Miasto Kraków, twór zresztą niezbyt dłu
go żyjący (1815—1846), o powierzchni 1.030 km
kwadr., to było samo miasto i niewielkie teryto
rium rolnicze, którego zachodni kraniec przejawiał
działalność górniczą i hutniczą. W r. 1818 Kraków

liczył 24.796 mieszkańców, a okręg 96.438, w r. 1832
liczba ludności miasta wzrosła do 33.460, a w 1843
do 42.990 mieszkańców. W ciągu 25 lat liczba mie
szkańców miasta rośnie aż o 65 proc. Najliczniej
szą klasę stanowił proletariat (ok. 6.000 osób), było
ok. 200 kupców, 1.000 urzędników, 3.000 rzemieśl
ników. W spisie z 1850 r. 100 osobom wpisano przy
nazwisku słowo „żebrak". IV klanie szlacheckim
zanotowano ok. 100 rodzin. Udział mieszkańców
w rządach nie szedł oczywiście po linii składu spo
łecznego. Miastem rządziła szlachta, a proletariat
nie miał, niestety, nic do gadania.

Jak wyglądał handel? Z Królestwa do Krakowa

przychodziło zboże, owoce, bydło itd., a Kraków do
Królestwa dostarczał swoje wyroby. Ale jak to

zwykle bywa, handel legalny nie wystarczał, u-

prawiano więc na wielką skalę przemyt. Głównym
przedmiotem przemytu była sól, tańsza w Krako
wie niż w Królestwie. Gdy w r. 1823 podpisano
umowę handlową między Krakowem a Królestwem,
to ostatnie zażądało podwyżki cen soli w Krako
wie, a w zamian za to pozwalało na import naj

przeróżniejszych towarów z naszego miasta.
Jakżeż wyglądało to życie gospodarcze Krakowa

na codzień? Otóż, jak zwykle, tak i wtedy, cen
trum handlowym był jeszcze rynek, chociaż już
następował upadek bogatych kramów w Sukien
nicach. Byli więc w Krakowie kupcy korzenni, ale
ciekawe, że z 74 kupców zarejestrowanych w kon
gregacji w r. 1839, aż 40 było winiarzy. Na samej
Grodzkiej znajdowało się 10 handlów winem. Tra
dycja handlu winem w Krakowie była bardzo daw
na, przedmiotem głównym było oczywiście wino

węgierskie. W r. 1835 przeszło przez Kraków 6872
beczek wina. Trunek więc, który dziś staramy się
(choć na razie bezskutecznie) wysunąć na czoło
w handlu alkoholem., odnosił triumfy w dziewięt
nastowiecznym Krakowie. A dziś?

Słabiej rozwinięty był handel suknem. Kazimierz
był wtedy głównym punktem tego handlu. W r.

1829 było tu np. 10 sklepów bławatnych, 7 sukien
nych itd. Handel jarzynami znalazł swe miejsce
na Placu Szczepańskim, noszącym wówczas pięk
niejszą od dzisiejszej nazwę, bo Placu Gwardii

Narodowej. IV Krakowie nie dochodzi wówczas do
powstania większych fabryk. Pod koniec bytu
Wolnego Miasta powstaje gizernia. A Zieleniewski

prowadził tylko skromny warsztat rzemieślniczy.
Dobrze, że nasi historycy od czasu do czasu od

słaniają tajemnice dziejów społecznych i gospodar
czych naszego miasta. Poznajemy przez to lepiej
życie prostego, szarego człowieka dawnych lat.

—....... ... .... KP.

cel

dzą
Krakowie garaże dla taksówek, np. przy
ul. Kotlarskiej, gdzie w przystosowanym
dla nich locum mieszczą się teraz cięża
rówki PSS, czy w blokach przy ul. Smo
leńskiej zajętych przez książki, które

można by ostatecznie zmagazynować
gdziie indziej.

Może by więc Wydział Komunikacji RN

m. Krakowa skorzystał z tych możliwości.
Krakowianie zaś okazaliby z pewnością
wdzięczność za możliwość skorzystania
z usług większej, niż dotąd ilości uspo
łecznionych taksówek.

ZAMIAST: „MOŻE W MAJU, MOŻE
W GRUDNIU... ”

Tę piosenkę niejednokrotnie nucili (je
żeli nie stracili przedtem ze szczętem re
sztek nerwów) petenci Wydziału Kwa
terunkowego — pracownicy Krakowskiej i

Elektrowni czy „Semperitu”, bezskute
cznie od lat ubiegający się o mieszkania.

Obecnie jednak istnieją zupełnie real
ne powody do optymizmu. Jak się bowiem

dowiadujemy, w tych dwóch zakładach

„pełną parą” rusza budownictwo przy
zakładowe. Dzięki kredytem państwo
wym (dotacje
Chemicznego)
semperitowcy
roku 24 izby,
izb.

Pracownicy
dzięki uruchomionej przez siebie w for
mie produkcji ubocznej — prefabrykacji
pustaków żużlowych i 800 tysiącom do
tacji z budżetu centralnego, kładą fun
damenty pod budowę 27-i'Zbowego domu

na Matecznym.

Inny rodzaj pomocy, miianowicie po
ważne sumy na remonty mieszkań z fun
duszu zakładowego przewidują dla pra
cowników rady robotnicze tych zakła
dów.

Natomiast systematycznie oszczędzają
cych robotników elektrowni spotka za
służona nagroda, w postaci własnych
domków. Już niedługo czterech posia
daczy książeczek oszczędnościowych z 10-

tysięczną sumą składek (rąsztę pokryje
kredyt państwowy i pomoc finansowa

zakładu) będzie mogło przystąpić do bu
dowy własnych domków.

Zachęcona staraniami dyrekcji i rady
zakładowej o odpłatny przydział parcel
przygotowuje się do budowlanego startu

dalsza dwunastka ,,dziesięciiotysięczni-
ków”. (ak)

Komitet obchodu XV rocznicy powsta
nia Związku Walki Młodych w Krakowie

zawiadamia, że zapowiadana na godz. 16
w dniu 1 marca br. uroczysta akademia

odbędzie się w sali Filharmonii (ulica
Zwierzyniecka 1), a nie — jak poprze
dnio podawano — w Teatrze im. J. Sło
wackiego.

Dalszy przebieg uroczystości nie ule
gnie zmianom — po akademii nastąpi
złożenie wieńców i kwiatów na Grobie

Nieznanego Żołnierza i Żołnierzy Armii

Radzieckiej, a o godz. 19 odsłonięcie
tablicy pamiątkowej przy ul. Stanisława

6, w miejscu bohaterskiej śmierci członka

ZWM — Władysława Wlndaka.
*

Komitet Obchodu XV rocznicy powsta
nia ZWM prosi b. członków tej organi
zacji o zgłoszenie się w biurze Komitetu

(Kraków, Al. Słowackiego 48, I p.), ce
lem odebrania zaproszeń na akademię.

Przez obszar Polski przeszedł wczoraj
front chłodny. Dał on opady śniegu na

zachodzie i północy kraju oraz w Polsce

centralnej po Warszawę. W Kieleckiem

i Tarnowskiem zanotowano mżawkę. O

godz. 12 było —3 st. na zachodzie kraju,
—2 st. nad morzem, 0 st. w Polsce cen
tralnej d plus 1 st. we wschodnich dziel
nicach.

Niże baryczne z ośrodkami nad Dania.

Zatoką Fiińską i Adriatykiem wraz z sy
stemami frontów .przesuwają sdę na

wschód. Obszar Polski pozostaje pod ich

wpływem. Europę zachodnią zalega wyż
baryczny .w centrum w rejonie Zatoki

Biskajskiej i sięga klinem nad zacho
dnie Niemcy.

Prognoza: Zachmurzenie przeważnie
duże. Miejscami opady śniegu. Rano za
mglenia. Temperatura najwyższa w cią
gu dnia w pobliżu zera. Nocą przymro
zek do —5 st. Wysoko w górach około

—2 st. za dnia, a —3 st. w nocy. Wiatry
umiarkowane, w górach dość silne, prze
ważnie północno - zachodnie i zacho
dnie.

*

Wczoraj rano w Tatrach i na Podha
lu było zachmurzenie duże, a miejscami
wystąpiły opady deszczu i śniegu. Tem
peratura w partiach szczytowych wyno
siła —2 st., a w dolinach plus 2 st. Na

Podhalu wiatry były na ogół słabe, a

w rejonach górskich umiarkowane i

zmienne. W Sudetach przy słabych wia
trach utrzymywała się pogoda pochmur
na i padał śnieg. Temperatura wahała

się od —13 st. na Śnieżce do —4 st. w

Kłodzku.

Na skutek wiatru halnego, który o-

statnlo panował w Tatrach i towarzy
szącej mu odwilży — warunki śniegowe
uległy znacznemu pogorszeniu. Możliwość

ciągłego zjazdu istnieje tylko z Kaspro
wego Wierchu na Halę Gąsienicową
przy wykorzystaniu kotłów 1 zagłębień.
Przeważa szreń i śnieg mokry, a w ko
tłach1 lodoszreń. W czasie zjazdów trzeba

uważać na wystające korzenie drzew i

kamienie. W partiach, szczytowych ist
nieje niebezpieczeństwo lawin, (jo)

Ministerstwa Przemyślu
1 własnym oszczędnościom
otrzymają pod koniec tego
a w roku przyszłym — 140

Krakowskiej Elektrowni

Jan Krenz

dyryguje w Krakowie

Po 3-miesięcznym pobycie w

ryżu powrócił do kraju Jan Krenz,
który przebywał za granicą celem
nawiązania kontaktów artystycz
nych. Artysta przybył do Krakowa i
dyrygować będzie koncertami sym
fonicznymi w dn. 28 lutego i 1 mar
ca br.

W programie Lutosławski: waria
cje symfoniczne, Bartok: III Koncert
fortepianowy w wykonaniu Reginy
Smendziauki oraz Bcethoven: — III

Symfonia „Eroica".

Komunikat
Teatru im. J. Słowackiego

Z przyczyn technicznych przedstawie
nie zamknięte „Dowodu osobistego”, —

które miało odbyć się 8 marca, zostało

odwołane. Posiadacze biletów na powyż
szy spektakl proszeni są o przyjście na

przedstawienie w dniu 3 marca br. (godz.
13.15).

Przedłużenie wystawy
Aleksandra Orłowskiego

Wobec dużego zainteresowania,
jakie wzbudziła wystawa A. Orło
wskiego w gmachu Tow. Przyja
ciół Sztuk Pięknych — dyrekcja
Muzeum Narodowego podjęła sta
rania o (jej przedłużenie. Ostatecz
nie wystawa trwać będzie do nie
dzieli 2 marca br włącznie, poczym
nastąpi jej nieodwołalne zamknię
cie. W ostatnim dniu wystawy o

godz. 12 zostanie wygłoszona pre
lekcja wraz z oprowadzaniem.

Do Krakowa przyjedzie
zespół Wicharego

W pierwszych dniach marca br.
przybędzie do Krakowa, po wystę
pach w Czechosłowacji, znany ze
spół jazzowy Zygmunta Wicharego.
Będziemy mogli znowu usłyszeć po

pularnych pieŁniarzy: Elizabeth
Charles, Carmen Moreno, Rem
Glaneau oraz słynnego instrumen
talistę Jana Walaska.

W maju br. zespół Wicharego wy
jeżdża na występy do Związku Ra
dzieckiego. (ks)

W niedzielę —

„Cyrulik Sewilski14

niedzielę (2 marca) o godz. 14 od-W

będzie się jedyne w tym tygodniu przed
stawienie „Cyrulika sewilskiego” J. Ros
siniego z udziałem: Jadwigi Romańskiej,
Haliny Żychai, Kazimierza Pustelaka,
Antoniego Wolaka, Zbigniewa Mel ano wą
skiego, Stanisława Lachowicza i ińnych.
Dyryguje Jerzy Katlewicz.

Ucz się języka rosyjskiego!
Krakowski Dom Kultury ogłasza

wpisy na kurs Języka r-osyj iiiego I

stopnia. Lekcje odbywać się będą w

każdy czwartak w godzinach od 18
eto 21. Początek zajęć 6 marca br.

Pokazy telewizyjne
w klubie NOT

Cieszący się dużą popularnością wśród

krakowskiego świata techniki klub NOT

przy ul. Straszewskiego wzbogacił swój
program o pokazy telewizyjne. W każ
dym tygodniu odbywają się tu występy
artystów Filharmonii Krakowskiej. W

najbliższym czasie powstanie przy klu
bie NOT „Estrada satyryczna” i klub fil
mowy. (sp)

Mimo że fotos przedstawia jedną
— W j -.kże pożałowania godnym
stanic znajdującą się — ul. Urzędni
czą, obrazek należy do rzędu typo
wych. Przeróżne „krety" ryły ulicę
wzdłuż, w poprzek i na skos, a zbio
rowy ich wysiłek złożył się na sie
lankowy widoczek, który można by
zatytułować: „Wsi spokojna, wsi
wesoła".- Niestety, widoczek swoją
drogą, a spacer taką ulicą, względnie
mieszkanie przy niej — swoją.

„Onego czasu" Rada Narodowa
zagroziła „kretom" surowymi kon
sekwencjami za niedoprowadzenic

do stanu pierwotnego tych terenów,
na których muszą... ryć. Patrząc na

idylliczny stan ul. Urzędniczej i
wielu, wielu innych ulic zdaje nam

się, że były to groźby bez pokrycia.
Uważamy, że jest jeszcze czas na

wyrównanie rachunków. Można by
to zrobić na przykład w czasie ja
kiegoś specjalnego raidu członków
Prezydium Rady Narodowej m.

Krakowa, w czasie którego dokład
nie zapisano by (i oceniono) kto, kie
dy i za ile przyczynił się do dopro
wadzani?. jezdni i chodników do

i wybeislo-błotnistej świetności.

28 LUTY

Piątek

TEATRY

SŁOWACKIEGO: „Wyzwolenie” 19.15.
SALA KLUBU ZZK: „Dowód osobisty”
19,15. IM . H. MODRZEJEWSKIEJ: „Ni
gdy nic nie wiadomo” — 19.15. KAME
RALNY: „Don Juan” — 19.15. ROZMAI
TOŚCI: „Kalif bocian” — 15; „Walka
kobiet” 19.15. LUDOWY: „Liliom” 19.15.
RAPSODYCZNY: - nieczynny. GROTE
SKA: „Miś Michałek” — 15. TEATR „38”:
„Krzysztof Kolumb” — 20.15. KOLEJA
RZA: nieczynny. MUZYCZNY: „Noc w

Wenecji’4 — 19,15.

KINA

APOLLO: t,C8/15” cz. II „Front” (wo
jenny, NRF, 18 lat) — 9 .30, .1 1.30, 13.45,
16, 13, 20.15. UCIECHA: „Pamiętnik ma
jora Thompsona” {komedia satyr, franc.-

ar:g., 14 lat) — 9 .30, 11.30, 13.90; „08/15“,
cz. III — Kapitulacja (wojenny,NRF)' 18

Jat) — 16, 18; „Bigamista” (komedia, wł.,
16 lat) wraz z imprezą — 20.15. WANDA:

„08/15” cz. I „Koszary” (woj. NRF, 13 lat)
— J3.30, 15.45, 18, 20.15. SZTUKA: „Proszę
ostrzej (komedia, CSR, 7 lat) — 10,- 12,
14; „Eroica” (satyra polska, 18 lat) — 16,
18. 20. WARSZAWA: „Zwycięstwo na

K-2” (dokument., wł. 7 lat) 11,1.3. „Folies
Bergere” — (rewiowy, franc. — 18 lał)
— 16, 18, 20.15. WOLNOŚĆ: „Bosonoga
contessa44 (dramat psych, ameryk., 13

’a<) — 15, 17.30, 20.15. WRZOS: „Dziew
częta z Irnmenhofu (komedia, NRF. 7 lat)
— 16, 18, 20. — MŁODA GWARDIA:

„Oszukani’-4 (sensac. dramat wojenny,
NRD, 16 lat) — 15.30, 17.30, 19.30. KRA
KUS: „Lunatyk” (kom/Pfranc., 14 lat)
16, 18, 20. ŚWIT: „Deszczowy lipiec” (dram,
psych, polski, 16 lat) — 16, 18, 20. ŚWIA
TOWID: „Lekkoduch” (dramat miłosny,
włoski, 16 lat) — 16, 18, 20. Mała sala
ŚWIATOWIDA: „Zakochani z Villa Bor-

ghese’4 (nowele, film włoski, 18 lat) —

15, 17, 19. ISKIERKA osiedle Borek:

„Był sobie król” (kom. CSR, 7 lat) 15.30,
„Ostatni most” (wojenny, austr. -jugost^
14 lat) 18, 20. CHEMIK: „Noc jest moim
królestwem” (franc.) 19. MIKRO: „Po
znane nocą” (franc. dram.1) 17, 19.30.

DYŻURY
INTERWISTYCZNY: IŁ. Klinika Chorób

Wewnętrznych AM, Kopernika .15.
CHIRURGICZNY:' II Klinika Chirurgi

czna, ul, Kotpemika 21.
POŁOŻNICZY: I Klinika Położnictwa I

Chorób Kobiecych, ul. Kopernika 23.
OKULISTYCZNY: Klinika Chorób Oczu

— ul. Kopernika 38.

APTEKI
Mogilska 16. Długa 4, Karmelicka 23,

Krakowska ’9, Krowoderska 74, Szcze
pańska 1,’ Zwierzyniecka, Nowa Huta —

Osiedle C—1, ul. Kocmyrzowska 18.

RADIO
NAJCIEKAWSZE AUDYCJE:

11.22:',Studenci PWSM w Sopocie —

przed mikrofonem Eug. Namyślak —

skrzypce, B. Zaberowska — wiolonczela,
J. Zawadzki — akompaniament. — 12.04:

Wiadomości. 12 .10: Aud. dla wsi. Skrzyn
ka weterynaryjna w.oprać. M . Świąt
kowskiego. 15.05: Program dnia. 15.10:

,,Swojskie melodie" gra zespól harmoni-

stów T. Wesołowskiego. 15.30: Aud. dla

dzieci „Historia o psie Karo i Łosiu
Szaraczku" ode. 2 pow. Selmy Lagerlof!
pt. „Cudowna podróż". 16.00: Wiadomo
ści. 16.03: Koncert rozrywkowy w wyk.
Krak. Ork., Chóru i solistów PR. 16.30:

Listy 1 piosenki dla dzieci. 16.40: Gra ze
spól Charles Bove.ry. 16.50: „Domy z po
wietrza" — pog. inź. W- Szolginl. 17 .00:

Wiadomości ziemi rzeszowskiej. 17 .05:

Dziennik krakowski. 17.20: Mazurki Fr.

Chopina gra Fou-T’sung, laureat III na
grody V Konkursu Chopinowskiego. —

17.40: Aud. .z cyklu: „Piękne głosy”. —

18.05: W rytmie sportowym. 18.20; Aud.

dla młodzieży. 18.30: Wiadomości. 18.35:

Muzyka i aktualności. 1S.00: Koncert ży
czeń. 20.00: Stan pogody 1 dziennik wie
czorny. 20.23: Kronika sportowa. 20.45:

„Król Ryszard III” — słuch, wg dramatu

Wiliama. Szekspira. 23.00: Wieczorna au
dycja kameralna, Beethoven: wielki ok
tet Es-dur op. ,103. 23.26: Muzyka tanecz
na. 23.50: Ostatnie wiadomości.

KRAKOWSKA DRUKARNIA

PRASOWA — WIELOPOLE 1.

S—41

Kilka pytań
— Dlaczego w Krakowie Miej

skie Przedsiębiorstwo Oczyszcza
nia wywozi śmieci i odpadki od
krytymi samochodami ciężaro

wymi?
— Gdyż po pierwsze — jest to

najlepszy i najskuteczniejszy
sposób zaśmiecania miasta i

„perfumowania" go zgniłymi za
pachami, a po drugie — żyjemy
dopiero w erze atomowej, na erę
zakrytych śmieciarek musimy
trochę poczekać.

*

'— Co bardziej szpeci Planty:
setki dzikich ścieżek i prowizo
ryczne ogrodzenia z drutu, czy
11 (słownie: jedenaście) kiosków

„Ruchu" z gazetami?
— Oczywiście, że kioski „Ru

chu" (zdaniem Prezydium Rady
Narodowej miasta Krakowa).

$
— Do czego służą rozliczne

dziury w brukach i jezdniach u-

lic naszego miasta?
— Poza nadawaniem Krako

wowi zabytkowego charakteru
bardzo skutecznie zwalczają, ży-

i odpowiedzi
wiołową i wielce niezdrową „ma
nię" motoryzacyjną.

*

— Dlaczego najwęższe staro
miejskie ulice (np. Sławkowska,
Szpitalna itp.) mają ruch dwu
kierunkowy?

— Aby krakowianom patrzą
cym na „nieprzerwane sznury

pojazdów" zdawało się, że są o-

bywatelami wielkiej metropolii.
*

— Czy można by poprawić za
opatrzenie sklepów w dzielni
cach opatrzonych etykietką:
„peryferyjne"?

— Można, ale w takim wypad
ku zmniejszyłyby się ogonki
przed sklepami w śródmieściu i
co wtedy?

— Dlaczego całkiem zwykłe
masło nosi u nas szumną nazwę
„wyborowe"?

— Z tego samego powodu, dla
którego wyroby ocenione przez
kontrolę techniczną jako „gatu
nek 1“ często nie nadają się do
użytku., (zez)


